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O czem  m ów iono w  Kom isji B u d że to w e j

Klub Narodowy domaga się wyjaśnienia
s p ra w y  now ych upesażefi

Nr. 53 ABC

zgłosił zapytanie, czy praw dą jest, że Pd 
1 kw ietnia br m a oię obniżyć uposażenia 
emerytalne przez sureślenie doaatków 
mieszkaniowych dxa emerytów.

WARSZAWA 22. 2. (teł. wł. G) Dziś 
przedpołudniem obradowała w Sejmie 
tylko Komisja Budżetowa, dyskusja je
dnak na niej była bardzo interes ująca.

Najpierw pos. Polakiewicz z BB ref? 
rował ustawę o uposażeniu 'emerytalnem 
dla Prezydenta Rzpltej, Ustawa ta  ustala, 
że zaopatrzenia em erytalna Prezydenta 
równać się m a piacy prem jera, a wiec 
wynoai obecnie 3,000 >1 miesięcznie. U- 
stawa przyznaje również zaopatrzenia 
wdowie i sierotom po Prazydencie, które 
obliczać się m a od uposażenia pierw ■ 
ezegro stopnia.

pos. Czetwertydskl z Klubu Narodo
wego podkreślił, iż ustawa pozwala na 
pobierania zaopatrzenia emerytalnego b. 
prezydentowi i Jego rodzinie również w 
czasfe pobytu zagranicą, do czogo nie ma 
ją prawa inn< emeryci państwowi.

Poe. Byrka z BB wyjaśnił, iż przepis 
ten istniał w dutychczasr>qj dla
preaydinfa.

Pos. Korneokt z  Klunu Narodowego 
wskazał, Ce ustaw a podwyższająca eme
ryturę Prezydenta jest następstwem wpro 
wadzenia nowej ustaw y uposażeniowej 
ola pracowników państwowych.
Klub Narodowy zgłosił wniosek o wMrzy 
manie wykonania te] ustawy, niestety Je 
dnak wniosek nie został p n n  Sejm l 

kom;' ję rozpatrzony.
W dyskusji budżetowej podkreślaliśmy 

— mówił dalej pos. Kornecki — iż 
nowa natawa uposażeniowa wywołała 
wielkie rozgoryeneni i wiród pracowników 
pańztwoeryoh a zdziwienie w społeczeń
stwie z tego powodu, ie  znaczne pud-

Z  Sejmu
WAR5ZAWA. 22, 2. i tel. wł. G.) 

Na porządku dziennym jutrzejszego po 
siedzenia Sejmu, któie ruzpocznie si<̂  
o godzinie 10 rano znajduje się jako no 
wy punkt: nowela do ustawy o soół- 
dzlelniach. "Wywoła ’ ona niezawodnie 
obszerną dyskusję-

Zwolnienie narodowca
WARSZAWA, 22. 2. (tel. wł. G-) 

W czoraj zwolniono z więzienia śled
czego y W arszawie działacza narodo
wego z Łodzi, p- H enryka Konarzew
skiego, który był aresztowany pod za
rzutem kolportowania nielegalnych u- 
lotek

Zatw ierdzony w ybór rektora 
U . J . K-

WARSZAWA, 22 2 ttel. wł. G-) 
Rozeszły się tu poglosk.. że Mii.’ster 
oświaty zatwierdził wybór prof. Bulan
dy na rektora U- J. K, we Lwowie.

Spadek dolara
WARSZAWA, 22. 2. (PAT). Na wielu 

giełdach nastąpił dziś znowu po kilku
dniowym zatrzymaniu, spadek dolara, 
który coraz bardziej zbliża się ao urzę
dowego kursu. Jednocześnie ponownie 
lekko wzmocnił się funt ang. tak, że roz
piętość miedzy dbu walutami anglosas- 
klemi -większyła się.

wyżki dla premjaza, ministrów I wicemi
nistrów oraz najwyższych stopni urzęd
ników dwkbnane zostały ko-ztem płac 

niższych stopni służbowych.
Minister skarbu w przemówieniu na 

plenum Sojmu zaprzeczył temu, padając, 
że nowa ustaw a uposażeniowa legalizuje 
tylko stan dotychczasowy, rzekomo bo
wiem dotychczasowe uposażenia były ta
kie same, gdyi wypłacano dodatki z róż 
nych budżetowych parag.-ałów, a obecnio 
to legalizuj, się w nowej ustawie uposa
żeniowej
Gdy sprawę tę poruszył na plenum pos

BRUKSFIA, 22. 2. (PaT). O god/. 
7.30 rano trumnę ze zwłokami króla Al
berta I. wyprowadzony na plac przed 
zamkiem.
Był to sygnał do rozpoczęcia defilady. 
Kilkadziesiąt tysięcy byłych wojsko
wych maszerowało pr*cd trumną kró- 
lewSKą w ciągu przeszło 2 I pół rodziny. 
O godz. 10,15 przed trumnę zajechała 
armata, zaprzężona w sześć czarnych 
koni. Trumnę pasami przymocowano do 
lufy armaty, ppczetn uformował się po 
chód żałobny. Na przedzie oddział chu- 
rążych niósł sztandary wszystkich puł
ków belgijskich, dalej szedł kler z pry* 
masem Belgji I nuncjuszem papieskim. 
Za trumną prowadzono ulubionego konia 

zmarłego króla.
Następnie kroczyli: ks. Leopold i fcs. Ka
rol belgijscy, obok nich szedł włoski na
stępca tronu ks. Humbert. W odległości 
kilku kroków za nimi szedł prezydent 
Francji Lcbrun i król bułgarski Borys, 
dalej ks. Walji, ks. luksemburski Feliks 
burboński, ks. Karol szwedzki, ojciec u- 
becnej królowej belgijskiej ks. Gustaw 
Adolf szwedzki, następca tronu Norwe-

WARSZAWA, 22. 2. (Tel. wł. G.). 
Premjer Jędrzejewicz wyjechał ostatmo 
do Zakopanego, aby, jak głosi oficjalny 
komunikat, zdać p. Prezydentowi spra
wę z prac rządu. W kołach sanacyjnych 
utrzymuia, że
zaraz po uchwaleniu budżetu nastąpi 
zmiana na stanowisku premiera. Moty
wują to osoblsteml względami p. Jędrze- 

jewicza,
pozatem zaś niezadowoleniem, jakie w  
pewnych sferach, a zwłaszcza u t. zw. 
czynników decydujących, wywołała u- 
stawa uposażeniowa. Charakterystycz- 
nem jest, że podobne zmiany, Taft wśród 
urzędników cywilnych, miały być prze
prowadzone w wojsku, spotkały się jed
nak z kategorycznym sprzeciwem min. 
Piłsudskiego. W rezultacie 
1 lutego wypłacono wojskowym same 

pensje bez funkcyjnych dodatków. 
Jakiś czas .trwały pertraktacje i osta
tecznie
rii-red kliku dniami w płacono wojsko, 
w ij d idatkl funkcyjne w pełnej wyso-

Rybarskl, minister SKarbn sprostował 
swe poprzednie twierdzenie w sprawie 

poi sienią ministrów 1 Wiceministrów. 
Wygląda to tak, lż podwyżki piae mini
strów i wiceministrów są obecnie doko

nane keszłem nlższyoh urzędników. 
Pcs. Kornecki domaga się wyjaśnienia 
lej sprawy, gdyi nie leży w Interesie 
rządn, aby wśród urzędników wytwarzało 
się tego rodzaju przekonanie, lż przy olęż 
kioh warunkach życiowych podwyższa się 
płaca dygnitarzom kosztem średnloh t

gji ks. Olof, książę - małżonek holender
ski, ks. Mikołaj rumuński, ks. Axel, syn 
króla Syjamu ks. Chała, wreszcie mis'e 
zagraniczne. Delegacja polska była wi
doczna zaala: mundury oficerów pol
skich wyróżniały się na tle czerni kro
czących obok nich dyplomatów. Na czele 
delegacji polskiej szedł gen. Konarzew
ski i mm. Jackowski. Udział w pograe*- 
bie wziął również w charakterze pry
watnym mistrz Ignacy Paderewski.

Jednocześnie do katedry przybyły 
królowa Elżbieta i księżniczka Astrid, 
które w orszaku pogrzebowym udziału 
nie b!orą, według miejscowych zwycza
jów.
W katedrze bruksefskle] trumna ze zwło
kami króla złożona zostaje na katafalku, 
który góruje ponad wszystko. Na trum
nie, zamiast złożenia według tradycii 
korony 1 płaszcza królewskiego, umiesz
czono stalowy kask wojskowy, którego 
król używał w czasie Wielkiej Wojny 
w okopach, oraz jego mundur połowy.

Po odprawieniu uroczystości żałob
nych trumnę wynoszą z kościoła i prze
wożą ulicami do kościoła w Laeken,

kości, bez uwzględnienia zmian zastoso
wanych do urzędników.

Również sprawa Konstytucji jest 
przedmiotem podobno silnych tarć w o- 
bozie sanacyjnym. Wynika z tego, że 
trwanie rządu premiera Jędrzejewlcza 

obliczone jest jeszcze na miesiąc. 
Podobno ma cn wnieść do Sejmu usta
wę biblioteczną, która będzie już ostat
nim projektem, przedłożonym przez 
obecny rząd.

Co do ewentualnego następcy p Ję. 
drzejewlcza krążą różne pogłoski. Nie
które koła sanacyjne utrzymują w for
mie dość kategorycznej, że 
następcą p. Jędrzejewlcza będzie b.

premjer Prystor 
1 że chodzi o położenie silniejszego na
cisku na zagadnienie gospodarcze. Inni 
Jednak twierdzą, że zwyciężą motywy 
polityczne i że
premjerem zostanie minister spraw za
granicznych, pułk. Beck. albo minister 

spraw wewnętrznych Pierackl.
—: o; —

Odpowiadał na to przedstawiciel Mi
nisterstw a skarbu, dyre*w>r departam enij 
p. Nowak, który 'oświadczył, te 
rzeczywiście dodatek mieszkaniowy dla 
emerytów ma byó zniesiony, a rząd przy 
gotownje nowelizację ustawy emerytami! 
z myślą o zastąpienln tego dodatkn 

Innym.
Sprawa ta przyjdzie jeszcze Jo Sej

mu, P. Nowak odpowiedział też. że nie 
jest w stanie wyjaśnić sprawy podwyże* 
uposażeń ministrów i wiceministrów.

Pos. Byrka z BB zapowiedział, że 
jako przewodniczący Komisji 
wsywa po>. Zdzisława Strońsklet s BB 
by zrelerowa! wniosek Kluba Narodowe
go w sprawie odrorzenla terminu wej
ścia w życie nowej nsti wy nposaienlow«|

podczas gdy książęta wsiada1'* do powo
zów i przyjeżdżają na miejsce wleczfl-- 
go spoczynku Alberta I. Tymczasem 
orszak żałobny kroczy zwolna ulicami, 
a przechodząc obok grobu Nieznanego 
Żołnierza belgijskiego, zatrzymuje się, 
czcząc tę chwilę Jednominutowe^ mil

czeniem.
przybyciu do Laeken trumnę złoiw  

no przed kościołem na katafalku, przed 
którym rozpoczyna się defilada wojska. 
Na czele idą oddziały francuskie i an
gielskie, oraz delegacja amerykańskiego 
legfdiłu. Następnie defilują oddzijły bel
gijskie, poczem delegacje byłych kom
batantów z zagranicy ze sztandarami, 

m. In, delegacja polska, 
po defiladzie trumnę zdjęto z katafalku 
l przeniesiono do krypty kościoła w 
Laeken, gdzie znajdują się groby całej 
ro’(Jzfny królewskiej. Po złożeniu trum
ny na miejscu wiecznego spoczynku, do
stęp do mej mają jedynie członkowie 
rodziny królewskiej i głowy państw

Nabożeństw o żałobne 
w  W arszawie

WARSZAWA, 22. 2. (Teł. wł. G.). 
Dziś w południe odbyto się w kościele 
św. Krzyża uroczyste nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy śp. króla Belgów 
Alberta I. Świątynię wypełnili nietylko 
przedstawiciele sfer oficjalnych polskich 
i zagranicznych, lecz 1 liczna publicz
ność. W środkowej nawie kościoła usta
wiono
symboliczny katafalk, okryty zielenią, 
przy którym straż honurową trzymała 
straż oficerska. Przed katafalkiem ułożo
no na poduszce insygnia orderów pol
skich, którymi był odznaczony zmarły, 
a mianowicie Orła Białego I wielką 

wstęgę z gwiazdą Yirtuti MMitari-

Podziękowanie
Doroczne Zwyczajne Walne Zebra

nie Związku Studentów Inżynierii Poli
techniki Lwowskiej odbyte dnia 17. H. 
1934 r. wyraża gorące podziękowanie 
dotychczasowemu Syndykowi Związku 
J. W. Panu Dr. Karolowi Czernemu za 
nadzwyczaj owocna pracę dla dobra na 
szego Związku (Przez aklamację).
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niższych stopni.
W zakończeniu przemówienia mówca

Manifestacyjny pogrzeb K róla-żołnierza

P r z ą J  zmianami w  rządzie
Trzech kandydatów  na prem iera
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W I E L K I  P O  Ś M I E R C I
Tragiczna śmierć króla Alberta okry

ją żałoba nietylko Belgję, ale szereg 
krajów, które podziwiały i kochały tego 
wielkiego monarchę małego państwa. 
Na pogrzeb podążyły koronowane gło
wy, ministrowie i delegaci. Równoczc.- 
śni« w  prasie całego świata pojawiają 
się szczegóły z życia zmarłego i wspom 
nienia o nim, składające się na całość 
nie tylko wybitną, ale i nadzwyczaj 
sympatyczną.

Bohaterstwo króla Alberta w czasie 
fcojny światowe^ zbyt jest znane, aby 
jozwodzić sie nad niem. Jego ojczyznę 
falały tłumy wrogów. Monarcha ani na 
chwilę nie stracił otuchy, ale nie zado
wolił się akcją dyplomatyczną Osądził, 
że jego obowiązkiem jest narażać życte, 
jak każdy z poddanych. Gdyby irni stro
ili się w wawrzyny wodzów, przybywa
jąc na fiont — tak nazywały się tereny 
łdległe nieraz o kilkadziesiąt mil od 
tenla — wtedy, gdy spodziewano się 
pomyślnych operacyj i kazali opisywać 
swą genjałuą strategię i odwagę w szum
nych biuletynach, on stale siedział na 
froncie, chodził po rowach, pełnił co
dzienną siuzbę żołnierską. Co więcej, 
kazał ią pełnić — nawet bez odznak ofi
cerskich — swemu czternastoletniemu 
lynowi, który dziś jako Leopold III. 
wstępuje na tron belgijski.

Wojna światowa narzuciła krajowi 
tysiączne problemy. Trzeba było budo
wać i naprawiać. Trzeba było zatrzeć 
również ślady politycznej działalności 
Jiemców, którzy stworzyli separatyzm 
flamandzki. Trzeba było utrzymywać 
równowagę między partiami — jak wia
domo katolicka Belgja ma bardzo silną 
partję socjalistyczną.

Tym wszystkim zadaniom król. Ab 
óert umiał sprostać. Ułatwiała mu tu 
chlubna karta Jego czynów wojennych, 
umożliwiały zdolności, ale szczęśliwie 
fokazać . tego pozwoliła mu przede- 
wszystkiem miłuść poddanych — jedna
kowa bez względu na różnice plemienne 
i partyjne.

Jakim sposobem ją sobie zaskarbił? 
Samo bohaterstwo olśniewa ale nie 
ilaje miłości. Trzeba szukać dalszycn 
zalet charakteru — i tu rzuca się w 
oczy przedewszystkiem skromność. 
Miał Albert godność monarszą, ale nie 
miał w sobie ani iskierki pychy. Usta
wicznie myślał o obowiązkach swego 
wysokiego stanowiska, do upajania się 
kadzidłem pochlebstw 1 zamówionycn 
owacyj miał wstręt nieprzezwyciężony. 
Suro wy dla siebie, był zawsze łagod
nym i wyrozumiałym dla drugich. Wie
dział, że wielkość polega nie na zew
nętrznych oznakach, lecz na wzniosłości 
duszy. Gdy nieszczęśliwy wypadek prze 
ciął dni jego, cała Belgja płacze i towa
rzyszą mu do grobu gorące modły pod
danych. A w pobliskiej Holandji w hań
bie ł osamotnieniu je chleb wygnania ce 
sarz, co niegdyś zdradziecko i brutaltre 
najechał jego dzierżawy, co chciał pa
nować światu 1 kazał się ubóstwiać 
całemu światu...

Gdy sobie uzmysłowimy te dwa mo
menty, lepiej robi się na duszy, bo czuje 
się wiarę, że świat nie jest chaosem i 
katownia, że losy narodów kształtuje 
Najwyższa Dobroć i Najwyższa Mą
drość, która pozwala nieraz swym nie
zbadanym wyrokiem tryumfować zł i, 
ale ostatecznie, w proch ugina dumne 
głowy czcicieli siły i gwałcicieii praw 
moralnych.

Jedno jeszcze trzeba przypomnieć 
z życia króla Alberta. Oto czas wolny, 
jakił> pozostawiały mu obowiązki tronu, 
obracał on przedewszystkiem na samot

ne wycieczki. Oddawał się ulubionym 
sportom — i przyglądał się poddanym 
Między Nim a Belgijczykami nie było 
obleśnych dworaków, wmawiających 
w króla, że wszystko w państwie dzieje 
się jak najlepiej, że niema w niem nędzy, 
zbrodni i nadużyć. On dowiadywał się o

tych rzeczach z pierwszej ręki 1 mógł 
potem kontrolować informacje swego 
otoczenia.

A na swe tajemnicze wycieczki wy 
bierał się król Albert sam, bez sfory de
tektywów. Wiedział, że naród go błogo
sławi i osubą Jego jest święta dla każ-

r ~ --
dego Belga Z całego opisu śmierci A1
berta najlepiej warto sobie zapamiętać.
że zaginionego monarchy szukano p.zej
kilka godzin. Niki mu skrycie nie towa.
rzyszył. L • *

To też król Albert wszedł do panfe
óńu wielkich ludzi. Za życia oył Sjrom-
i.y. jest wielkim po śmierci.

\V. T.

A LB E R T  I., K R Ó L -  B O H ATER
Tragiczna śmierć króla Alberta i. za 

myka najświetniejszy okres w historii 
współczesnej Belgji i jej niepodległości.

Kiedy w roku 1909 młody, bo 34-letni 
książę Albert obejmował rządy po Leo
poldzie 1L, — naród belgiiski nie znnł 
jeszcze dobrze i nit mógł wyrobić sonie 
właściwego sądu o swym nowym 
władcy.

Albert I. bowiem był naturą milczącą, 
zamkniętą w sobie, nie lubiącą publicz
nych występów.

Urodzony 8 kwietnia 1875, jako naj
młodszy syn Filipa, hrabiego Flandrji, 
wstąpił w roku 1890 do szkoły wojsko
wej, — okazując specjalne zaintereso
wanie do mechaniki, w szczególności do 
lotnictwa i budowy okrętów

Już wówczas też uprawiał z zamiło
waniem sporty, przfcdewazystkiem tury
stykę wysokogórską. Każda wolną od 
studjów chwilę wyzyskiwał celem urzą
dzania wycieczek w Alpy szwajcarskie, 
francuskie czy włoskie.

Zo szkoły wojskowej -wychodzi Jaso 
podporucznik w pułku grenadierów.

SPOKOJNE ŻYCIE 
NA DWORZE KRÓLEWSKIM

W roku 1900, 2 października poślubił 
Albert księżniczkę Elżbietę bawarską, 
drugą córkę księcia Karola - Teodora. 
Ślub odbył się w Monachjum wśród 
wielkich uroczystości, W międzyczas e 
bowiem — wobec śmierci jedynego sy
na Leopolda II. oiaz swego starszego 
brata, — następstwo tronu przeszło na 
Albena. .,v, .

Zdając sonie sprawę z oczekujących 
go w przyszłości ciężkich obowiązKOw 
I zadań, — podejmuje Albert szereg dłu 
gich podróży. Wyjeżdża do Stanów Zjed
noczonych, Jo Anglji, a wreszcie do ko
lon i j belgijskich w Afryce, zwiedzając 
je bardzo gruntownie. W kilka miesięcy 
po powrocie z Kongo wstępuje na tron 
(17 grudnia 1909).

Zdawało się, że rządy króla Alberta 
upłyną w niezamąconym spokoju, Ze 
młody król, — w przeciwieństwie do 
swego energicznego poprzednika, — jest 
wrogiem wszelkiej śmiałej inicjatywy i 
jakiegokolwiek ryzyka.

Program swój -wytyczył Albert w 
pierwszej mowie tronowej, mówiąc:

„Trzeba, by panujący, wsłuchany bacz
nie w głos swego kraju, był sługą prawa 
i ostoją pokoju społecznego. Kocham 
mój kraj. Królowa podziela te uczucia 
niezmiernego przywiązania i wierności 
do Belgji, — te same uczucia wpajamy 
w nasze dzieci, budząc w nich miłość do 
dobrego”. * ' i  '___~

Para kiólewska interesuje się równie 
iywo akcją humanitamo - społeczną, jak 
i kultura i sztuką. Na dworze król.ew- 
skim spotyka się najwybitniejszych pi
sarzy 1 poetów francuskich i belgijskich; 
królowa oddaje się z zamiłowaniem 
muzyce.

„SPEŁNIĘ,
CO MI OBOWIĄZEK NAKAZUJE"

W7 listopadzie 1913 król Albert, ? 
OKazji mianowania go honorowym pu} 
kownikiem pułku dragonów w Hanowe
rze, jedzie z oficjalną wizytą do Berlina.

Wilhelm II. daje mu w rozmowie do 
zrozumienia, że wojna z Francją jest 
rzeczą nieuniknioną i kwestją niedale
kiej przyszłości.

— Mam nadzieję, — dodaje Wilhelm 
II., — iz Wasza Królewska Wysokość 
pamiętać tędzie wówczas o tern, że jest 
z rodu Koburgów.

— Przedewszystkiem będę pamiętać, 
że jestem Belgiem, — odpowiada Albert

— A jeżeli nasze wojska wkroczą do 
Belgji? — pyta dalej Wilhelm.

— Wówczas spełnię, co mi obowią
zek nakazuje, — zamyka krótko roz
mowę Albert I.- T

Równocześnie za pośrednictwem swe 
go ambasadora w Paryżu up/zedza rząd 
francuski o tajnych planach Niemiec, — 
a w kraju swoim wydaje odpowiednie 
zarządzenia celem wzmocnienia obrony 
narodowej.

Nadchodzi historyczny dzień 2 sierp
nia 1914. Belgja odrzuca ultimatum nie
mieckie — i od tej chwili rozpoczyna się 
prawdz;wa droga krzyżowa dla boha
terskiego narodu i jej niemniej bohater 
skiego króla.

Albert I. obejmuje naczelną komen
dę, nie opuszczając swych żołnierzy ani 
na jedną chwilę. Ciągle na froncie, w 
najdalej wysuniętych pierwszycn linjach, 
żyje życiem prawie prostego żołnierza 
otaczany powszechną miłością i uwiel
bieniem.

ZE SPRAW  RUSKICH

Czy będzie zw ołany kongres
ogólno-ukraiftskl?

Od jakiegoś czasu w kołach ukraiń
skich toczy się dyskusja na tem at zwo
łania cgólno-ukraifiskiego kongresu. — 
Jedna z party j # ukraińskich — Undo 
’vypuwiedziała się w  zasadzie za zwo
łaniem takiego kongresu. Zabierając 
głos w tej sprawie, organ radykałów 
ukraińskich ,,Hromadskij Hołos* zgła
sza Dev/ne zastrzeżenie. Przedsw szyst- 
kiem zapytuje, kto miałby prawo u- 
dziatu w takim kongresie, kto miałby 
prawo wybiegać delegatów i jakby te 
wybory zostały przeprowadzone. Naj
ważniejsza zaś rzeczą, w jakiem paf 
stwie miałoby urzędować kierownictwo 
(prowid) wybrane na kongresie.

„PrZddewszyptkiem wpada w oczy _
pisze „Hromadskij Holos-1 __  Ze wielka
Ukraina pod dyktaturą bolszewików mo
skiewskich. która posiada 35 milionów lu
dności ukrkińskiei, nie mogłaby bezpo
średnio ani wybrać, ani wysiać swoich 
delegatów. W ten sposób tylko emigranci 
wielko-ukraińscy różnych politycznych 
kierunków mogliby wziąć na siebio rolę 
zastępców wielkiej Ukrainy.“

Tu nasuwają się ukraińskiemu or

ganowi radykalnemu wątpliwości do 
do tego. jakie organizacje polityczna 
dopuścić do udziałów w kongresie, a 
nadto czv te organizacje. ktere wezmą 
udział w kongresie, zechcą być posłusz 
ne jego uchwałom.

„Weźmy t ł a  przykładu — zauważa 
„Hromadskij Hofos” _  cnoi kilka takich 
ugrupowań, j tak  grupa petlurowska —

grupa bardz > liczna i s i ln a  a miano-
w lce  w Warszawie, w Czechosłowacji 1 
wt, Francji, gdzie wydaje swój specjalny 
organ ,T ry z"b “. Jej przewodnia ącym 
jest Andrij Lewickij, który uważa siebie 
za następcę Petlury i głuwnego a łim a
na; w tym  charakterze wydaje on odezwy 
do arm ji ukraińskiej, On nadal idzie kon
sekwentnie po linjj polityki ustalonej 
przez Petlurę przy k jńcu żyda Drugą 
grupą jest g ru ja  hetmańców na ozelc z 
byłym hetm anem  Skoropadskim. Hetman 
cy m ają ewój organ we Lwowie pt. „Chli- 
borobsklj Szlaeh“ .

Już na podstawie stosunków wza* 
jemnych powyższych dh óch grup „Hro 
madzkii Ho!os“ dochodzi do przekona
nia. że żadna z nich nie poddałaby się 
'trugieie

Podczas gdy rząd belgijski rezydo
wał w Sainte - Adresse, w pobliżu Ha- 
wru, — bohaterski król nie przyjął ofia
rowanej mu przez" Francję gościny, 
oświadczając, że dopoki istnieje choć tuj 
mniejszy skrawek Belgji, nie ogarniętej 
inwazią, —' obowiązkiem jego jest wy
trwać na miejscu, bronić Ł,go skrawka 
l zadokumentować w ten sposób wobec 
całego świata swe nieugięte stanowisko 

\Vtym gieście dopiero okazała s-ę 
cała wzniosła wielkość króla - bohatera. 
„Kióla bez ziemi”.

MIŁOŚNIK SPORTÓW 
I ICH TRAGICZNA OFIARA

Tragiczne azieje zmagania się małej 
armii belgijskiej, bohaterska obrona fo r 
tow, walki nad Mozeią i Izerą, ofensywa 
n!emiecKa na Dixmude 1 wreszcie roz
strzygająca ofensywa we Flandrji, •— 
wszystkie te epizody zbyt silnie jeszcze 
tkwią w  pamięci naszej, by trzeba je 
przypominać.

Z cnwiią zawarcia pokoju czekały 
króla- bohatera nowe, ciężkie zadania. 
Szło o odbudowę zniszczonego kraju, 
zniszczonych warsztatów pracy, rolnic 
twa, przemysłu. Trzeba było odbudo-, 
wać linje kolejowe, marynarkę handlo
wą. wreszcie zająć się zaniedbanemi 
k o l o n i .

Kroi Albert okazał się I tutaj człowie
kiem wyjątkowym, o bardzo szerokich 
horyzontach. Ze szczególną troskliwo
ścią zajął się koionjaml belgijskieml w 
Afryce, dokąd kilkakrotnie wyjeżdżał, 
— najchętniej samolotem.

Poświęcając wszystkie siły i energię 
pracy nad odbudową państwa, — wy
korzystywał każdą wolną chwilę na 
uprawianie wszelkiego rodzaju sportów.

Jeździł na rowerze I motocyklu, sta
rając się ile możności zachować incogni. 
to. prowadził sam automobil i samolot, 
nieraz nawet widzieć go było można r.a 
lokomotywie, w sąsiedztwie maszynisty.

Jeszcze w roku 1920 rz^d belgijski 
wystosował do ukochanego przez cały 
naród króla gorącą prośbę, by niepo
trzebnie nie narażał się na niebezpie
czeństwa, zw lązanc z tak trudnemi spor 
tami jak lotnictwo i turystyka wysoko
górska.

Prośbę tę, przedstawioną prze t prem
iera, przyjął Albe-t I. z łagodnym uśmię- 
chem. Nie wyrzekł się jednak swych 
ulubionych sportów, — których wresz
cie stał się tragiczną ofiarą„„

1 (F)

Record Cr* t u  Lwów, Akademicka 
7. Specj .In; mag. kraw. ów. Największy 
wybór, na,niższe ceny, własna fabryk,

1U

W sprawie udziału 
w  wyborach sam orządow ych

. Minister spraw wewnętrznych w 
okólniku do wojewodów ustalił, jakie o- 
sobv zamieszkałe na terenie gminy co- 
namniej od raku, mogą brać udział w 
wyborach samorządowych.

Ministerstwo zadecydowało. Iż pra* 
wo uczestniczenia w wyborach posiada
ją jedynie osoby, które małą prawo 
bvć zapjsanetni w reiestrze mieszkań
ców. Posiadanie prawa zapisu w rejest
rze mieszkańców stwierdza Zarząd gmi 
ny. A więc samo zamieszkiwanie na te
renie gm ny przez okres conajrrmiej 
1 roku od dnia zarządzenia wyborów, 
nie uprawnia do brania.udziału w wy
bór a d u  "ii* I*
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Je s zc ze  jedna ofiara Staw iskiego
Trup sędziego na torze kolejowym

|  C Jal d la  k w ia tó w  tn c b a a o d y ,
\ d  r  ----------------------------------T c k .r1 IA h .O IL ’  d la  u-'.

PARYŻ, 21. 2. OPAT). Wczoraj na 
forze kolejowym w pobliżu Djjon <jga- 
lezionc zwłok5 męzczyzny z odcięta gco- 
wą. Jak się później okazało, były To 
zwłoki radcy apelacyjnego trybunatu 
paryskiego Alberta Prince, który w o- 
kresie plebiscytu górno^la ^^go w r. 
1930 piastował stanowisko i>rokuratora 
generSinego aa G. Śląsku. Dochodzenie 
wykazało, że . ęrizta Prlnce pądł ofiar" 

zbrodni-
Zbrodniarze użyli podstępu, wysyłając 
do Princea depeszę wzywającą go d >

łoża ciężko choiej matki w Dijon. W po
ciągu skrępowali go i zabili, poczem dla 
upozorowania wypzdku zwłoki wyrzu
cili na tor kotsbwy. Zbrodnia wywołała 
w Paryżu duze wrzenie. Sędzia Prince 
cieszył się wielkiem uznaniem w sferach 
sadowych
Prasa podaje. ic  miał on dzK składać 
ważne zeznania w  sprawie przekazania 
raportc komłtarz* Pachota dotyczącego 

afery Stawiskiego.
Zeznania te, zdaniem dzienników, miały 
obciążyć pewnych urzędników

„Le g e n d a ”  Staw iskiego rośnie...
FAPYŻ. 21. 2. (PAT). Niektóre dzien

niki zamieszczają rapori urzędu śledcze
go, według którego
Stawiski mlal być wmieszany w aferę 

szpiegowską na rzecz hitlerowców.
Stawiski miał dawniej przebywać staie

w pewnem towarzystwie aktorskiem. ao 
którego należała węgierska tancerka 
Kupfer. obecnie mieszkająca w Londynie. 
Tancerka ta miała przybyć do Paryża 
z ramienia afer hitlerowskich, by zorga
nizować tu szereg kabaretów, w któ

rych moinatiy zdobywać informacje po 
| lityczne.
{ Stawiski ze swend stosunkami i wpły

wami miał jej być w tern pomocny.
Prasa przyjmuje powyższe zapoaa- 

nia urzędu śledczego z dużą rezerwą, h 
niektóre dzienniki uważają raport urzę
du bezpieczeństwa za chęć wywołania 
dywersji

Czeki Stawiskiego
PARYŻ. 21. 2. (PAT) Sędzia śled

czy w Bayonne ustalił wartość czeków 
wystawionych przez Stawiskiego. a 
znajdujących się w posiadaniu sedz;eg'- 
śledczego- Ogólna wartość czeków wy 
nos; sumę 157.200-70(1“ fr- fr. Czeki wy 
stawione były na okaziciela albo do wla 
snej dyspozycji Stawiskiego lub też 
imienne. Czeki imienne przedstawiają 
sumę 46-700.700 fr. fr.

Ostatnia defilada przed trumną królewską
trw a  d zie ń  i noc

BRUKSELA, 21. 2. (PAT). Od 48 go
dzin w dzień i w uocy defilują przed pa
łacem królewskim, gazie złożone są 
zwłoki króla Alberta I. mieszkańcy Ber 
gji. Do środy rano w ksiedze obecności 
zanotowano 310.000 podpisów. Ponieważ 
jednak nie -wszyscy się wpisują, można 
przypuszczać, że zgórą pół miliona osób 
przeszło przed trumną zmarłego króla 
Tłum oczekujący przed pałacem, two- ;v 
kolejkę długości przeszło dwóch kilome
trów.

Dziś z« wszystkich miast Belgji przy
byli do Brukseli dygnitarze, kićrzy we
zmą udział w jutrzejszym pogrzebie
króia. Zjazd jest tak liczny, ze po m'ę 
ścle wprost trudno jest chodzić. Wszyst
kie hotele aą przepełnione, znaczna część 
przvjezdnych musi nocować pod gołem 
niebem.

BRUKSELA, 21. 2. (PAT). Włoski na
stępca tronu ks. Humbert, który przybył 
do Brukseli dziś rano, przejeżdżając 
koło Namur. prosił o zatrzymanie pocią
gu i udał się do Marche-Les-Dames 
gdzie -ginął król Albert Ks. Humber: 
zwiedzi} okolice, w których poraź ostat
ni dpkonał wspin&ń jego teść.

KIub alpinistów belgijskich postani- 
wil w miejscu, gdzie zg>nął Albert t. 
wznieść pomnik.

WARSZAWA, 21. 2. (PAT). W dniu 
pogrzebu króla Alberta Belgijskiego, z

polecenia P. Prezydenta Rzplltej na cza
sowej jego rezyaencji w Zakopanem 
sztandar Prezydenta R. P, zostanie na 
•znak żałoby opuszczony do połowy ma
sztu. Tegoż ania P. Prezydent Rzpiitej

uda się do kościoła paraf, w Kościeli
skach, gdzie odprawiona zostanie na ży
czenie P. Prezydenta msza żałobna za 
duszę zmarłego króla Belgów.

Antypolskie demonstracje 
w  Kownie

WILNO, 21. 2. (PAT). Weaiug donie
sień z Kowna, w nocy z 20 na 21 bin. 
grupa studentów napadła i zdemolowała 
częściowo siedzibę redakcji „Dnia Ko- 
wieńskiego“, księgarnię polską, lokal 
T-wa Polskiego oraz kawiarnię P sk o w 
skiego.

W gmachu uniwersytetu kowieńskie
go odbyła się dziś manifestacja studenc
ka. na której pu kilku przemówieniach 
uchwalono rtzo’ucję. aorragającą sio za
stosowania wobec Polaków zamieszka
łych na Litwie jak najostrzejszych re- 
presyj.

Niezgodna z  konwencjami 
ustawa

PARYŻ, 21. 2. (PAT). Izba Dep. przy
jęła ustawę, według której pracodawcy 
zatrudniający robotników cudzoziem
skich Będą musieli od 1 lipca br. płacić 
skarbowi państwa 10 proc. uposażeń 
tych robotników. Ustawa przeszła mimo

Zniesienie sadów doraźnych
w  Austrji

WIFDEN, 21. 2. (PAt). AustrjacUa 
A gencja  Telegraficzna komunikuje urzę
dowo, że dziś u  całej Austrji przestały 
działać sądy doraźne 
W czasie swego urzędowania, sądy do
raźne wydały ogółem 7 wyrokow śmier
ci. Dochodzenia karne przeciwko 4n0 
członkom Schmzbundu przekazane zo* 
stały sąd tit zwyczajnym. Oskarżonym 
tym grozi kara 10 20 łat. W ciągu dnia 
wczorajszego wypuszczono na wolność 
200 osób. Rfzem uwolniono 500 osób. 
W dzielnicy Floridsdorf za niedozwolone 
posiadanie broni aresztowano około 170 
osób Wczoraj aresztowano we Wiedniu 
byłego prezvdents weg5erskiej republiki 
sowieckiej Aleksandra Garbaya. Garbay 
p^ed  n^dawnym c^ńsem założył jadło

dajnię w jednej z dzielnic Wiednia.
..Politische Koi respondenz“ donosi, 

że przeciwko znanemu narciarzowi au
striackiemu L antschnerowl wydano 
przed kilku dniami nakaz aresztowaniu. 
Równocześnie poinformował Związek 
Narciarski, że zgłoszenia jego do wszyst
kich zawodów, zostały wycofane.

Przepisy porządkowe we Wiedniu, m. 
fn. dotyczące zamykania bram i lokali 
publicznych, zostały zniesione.

,.N. Fr. Presse** donosi z Paryża, że 
tamtejsze sfery polityczne i wojskowe 
wykazują , zekomo
konieczność powiększenia armjl austrfac- 

m kle)
z 3O.000 na 60.000 ludzi i węgierskiej 
z 35.000 na 70.000 żołnierzy

Próba demonstracji w sadzie łuckim
ŁUCK, 21. 2. (PVT). Dziś w 3 d f  u 

procesu komunistycznego zeznawali dal
si oskarżeni, z których niektórzy n's 
przyznają się do winy. nie przecząc, że 
mipżf) do1 KPZU lub są z przekonania 
Kom mistrunk N ekturz^ oskarżeni ostro 
a tik nią P rS  i Bund które nazywają or- 
ganizacjami faszystowskfemi i burżun- 
zyjnemi. W czasie zeznań osk. Galiń

skiego dochodzi do incydentu. Oskarżo
nemu temu przewodniczący po wie5u 
upomnieniach odbiera głos, a następme 
wydala z sali, mimo sprzeciwu adw. 
Barcikuwskiego. W związku z tem pozo
stali oskarżeni usiłuią urządzić demon
strację, którą jednak zostaje szybko zli
kwidowana przez policją.

sprzeciwu min. Martina, który zwróć’? 
uwagę, że jest ona niezgodna z obowią- 
zującetni konwencjami międzynarodo
wemu Sprawą zainteresowane są bez
pośrednio liczne rzesze emigracji pol
skiej.

Pow rót do łaski...
MOSKWA, 21. 2. (PAT). Jeden z naj

wybitniejszych przywódców byłej opo
zycji, Bticharin, został mianowany na
czelnym redaktorem „Izwiestii“ na miej
sce Grońskiego, który został naczelnym 
redaktorem czasopisma literackiego 
„Nowyj Mir“ Powyższa nominacja o- 
znacza całkowity powrót Buchariną, do 
czynnej współpracy z reżimem stalinow
skim.

Posucha w  Anglii
L o n d y n . 21. 2. ( p a t) ,  w  całej

Anglji panuje katastrofalny brak wody 
spowodowany posuchą. Ze wszystkich 
części kraju nadchodzą wiadomości o 
wyschnięciu rzek i wyczerpaniu się 
zbiorników z wodą oraz studzien. Brak 
wody szczególnie daje się odczuwać po 
wsiach, zagraża jednak 1 większym mia
stom. W Cattering, liczącem 32.000 
mieszkańców, woda wydzielana jest 
wyłącznie do picia i gotowania.

Znakom ity czyn sportow y
MOSKWA, 21. 2. (PAT). Dziś przy

był tu wojskowy patrol narciarski, który 
dnia 30 listopada ub. roku wyruszył z 
Irkucka i w ciągu 83 dni przebył 5.370 
kim. w najbardziej uciążliwych warun
kach terenowych i atmosferycznych, 
wśród mrozu, dochodzącego niekiedy do 
30 stopni. i wśród zawiei śnieżnych. 
Znakomitego tego czynu sportowego do
konało 5 wojskowych z garnizonu irkuc
kiego.

Suvich w  Budapeszcie
. BUDAPESZT. 21. 2. (PAT) Dziś w 

Południe przybył do stoli :v W ęgier wio 
skl podsekretarz stanu spraw zagra
nicznych Suvich, witany uroczyście na 
dworcu przez prenuera węgierskiego 
Gocmboesa i członków rządu.

Zaw ody w  Solieftea
SOLLEFTLA, 21. 2. (PAT). Dziś na 

stąpiło tu otwarcie wielkich międzynaro- 
dow-ych zawodów narciarskich o mi
strzostwo EurODy i kongres Federatij.i 
Internationale de Ski. na który przybył 
prez. P. Z. N. wicemin. Bobkowski. W 
1 dniu odbył się bieg na 18 kim. Pierw
sze 3 miejsca zajęli Finnowie. Z Pola
ków biorących udział w biegu najlep-
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szym był Stan Marusarz, który przeoył 
dystans w czasie 1.14.5, zajmując 63 
miejsce. Mistrz Polski Bron. Czech, zajął 
70 miejsce. Karpiel 77 miejsce, Łuszczek 
Izydor był 102.

Handel św iatow y w  1933 r.
GENEWA. 21- 2. (PAT) Z prowizo

rycznych danych statystycznych 1 iri 
Narodów wynika, że handel światowy 
w roku ubiegłym uległ dalszemu ogra 
niczeniu w stosunku do lat ubiegłych- 
Mianowicie impori światowy w r. 1933 
obliczono na ll.y.37 mi!jonów dolarów 
w złocie, podczas gay w roku 1932 .wy
nosił 13.885 miljonów, w 1931 — 20.863 
a w roku 1930 29.083 miljonów dolarów 
w złocie.

Jednocześnie eksport światowy w 
roku 1933 wynosił 11,120 miljonów, w 
roku 1932 — 12.726, w roku 1931 — 
18-922, w roku 1930 — 26.492 miljonów 
dolarów w złocie.

Biorąc za podstawę obliczenia rok 
1929, można przyjąć, że obrntv świato 
we w roku 1933 stanow ly 3 5 ^  handlu 
światowego z roku 1929.

Sorawa odtrąceń 
od wygranych na jo!?rji

WARSZAWA. 21. 2. (PAT). Sejmowa 
komisja budżetowa przyjęła dziś projekt 
ustawy o zmianie ustawy o wypuszcze
niu biletów skarbowych, które odtąd bę* 
dą emitowane bez podziału na odrębne 
serje. Uchwalono te i zmianę ustawy o 
loterji państwowej. Odtąd zamiast stałej 
wysokości potrąceń od wygranych na 
rzecz Skarbu 20 piOC„ minister Skarbu 
upoważniony bęazie do normowania tej 
wysokości.

Z  rynku walut
WARSZAWA, 21. 2. (PAT) Funt am 

głelski, który pi zez parę dni dość wy 
raźnie ewyzkował. obecnie znowu spa
da, obniżając się do poprzedniego pary
tetu w stosunku do dolara, ok. 5 n3 za 
funt Zaznaczyć należy, że dolar od 
dni zachowuje kurs stały, gdyż notowa
nia jego wykoszą np. w Warszawie 5.35 
w Paryżu 15.30—1535. Z tem wszyst- 
kiem, lak wiadomo, dolar stoi wrciąż po- 
wyżej urzędowego parytetu.

Polsko-jugnsłcwianskia 
porozumienie kulturalne
WARSZAWA, 21. 2. (PAT). Dziś W 

sali Min. WR. i OP. odbyło się inaugi* 
racyjne posiedzenie podkomisji polsko 
jugosłowiańskiej. Ptof. Benesicz odczy
tał w  języku serbsko - chorwackim, a 
prof Kielski w języku , I tekst po
rozumienia, dotyczącego stosunków ni- 
ukowych. szkolnych i artystycznych 
między Rzpiitą Pols. a królestwem S. 
H. S., zawartego 2 grudnia 1931, a raty - 
fikowanego w dniu 27 maia r. ub. w 
Białogrodzie. Podkomisja uchwaliła re
gulamin, a następnie przystaniła do 
obrad nad realizacją zbliżenia i współ
pracy obu narodów tak bliskich i po
krewnych rasą. duchem i językiem, w 
dziedzinie naukowej, szkolnej i arty
stycznej.

OD A D M I N I S T R A C J I
Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O. upraszamy o łas
kawe wyszczególnienie, na iaki 
cel wysłana gotówka jest przez
naczona (ogłoszenia, prenumera

ta, ofiary i t  p.
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~  Kohiuż zatem pi zyznać prawo de
cyzji w takim wypadku?

-.K^sfj umać za kómpelćntnsgo do 
ooany czynów, ca dó Ftorych moźs• ist
nieć rozblażnośo kdan ja.&cse w więla 1 

!. lat ~o śmirrci daneg’ czlowieKa’ “  
Nie mówiąc już o tam, te óotycii 

„*,as niama cgody, czy np. lepiaj zasłu
żyli się ojczyźnie ci, co wywołali pow
stanie styczniowe, ozy ci, to mu za- 
plbiedz usilow&li, czy rzecznicy równo
uprawnienia koLiat. czy Jego przedw- 
nk"y?

Ileż to sprzeczności w ocenie znacz
nie drobniejszych aktualny* h wyda

rzeń widać na ka^dvm kioku!
Tak aktorzy wartości moralnych, o ileby 

zakich ustanowiono, mieliby z tern nie
mały UopJt,

A jndnak ust; nov lenie takich orze 
dowyóh taksatorów b/łoby nieuniknio
ne, gdyby miało leteć w „celach paa- 
stwa“ wpiowadzfeiiio w życie konstytu
cji według iioz p. Cara improwizacyjna 
przezeń przeistoczonych w ustawę"

P r z e c i w  o k r u c ie ń s t w u
W  tym  ram ym  numerze „Kiirjera 

W aisz “ r- St. Szpotańskl występuje 
przeciwko okrutnym metodom, stoso
wanym w czasie ostatnich wypadków 
w W iedniu:

„Nietylko z oburzeniem, ale co ęroże 
1 więcej z niewysłowionp goryczą, przyję

liśmy wiadomości z vriednia o okruinis 
tain stosowanych sądach doraźnych, a 
mianowicie o skazaniu na śmierć prze* 
powieszenie człowieka, którego cięty o 
rannego wniesiono na salę rozpraw na 
noszami. Tego dotychczas nie było nig- 
dzie, chyba w czai.ach nc*jkłWav/«,ze?o 
terroru wśród rozhulanego bezl oinlo- 
twa. My wiemy, co znaczy walka t wie* 
mj co 'znaczą jej konieczności, rozumie 
my, te rząa ausirjacki musiał oię prze
ciwstawić socjalistycznej rabelji. Wiemy 
co to jest walka, ale wiemy taktJ, te** 
nigdy nie powinna ona Siać się bodaj 
w swych epizodach wstydem społeczeń
stwa.

Były czasy, gdy A. strj % siynęła i  
okrucibAstwa. gdy karty ej "ietorji lep 
kie były od krwi. gdy jej więzienia sta 
nu do najbardziej ponurych należny 
gdy rzeź galicyjska pokryła hańbą rzą
dy Metternicha.

Zdawało się, że te czasy minęły bez
powrotnie, zdawać się to mogło zv łi sz
cza teraz, gdv tam tak wymownie gło
szono ideę stosowania chrześcijaństwa 
w życiy. fcablicapem, gdy1 ta j owiaaano 
oparcie' ha niej ttgo życia.

Słowa , chi-zjścijaństwo" r*rz •'dpo* 
wiedzialności dziś się me wymawia — 
to już minęło — gay je ktoś wyrzskl 
raz, to musi z Jego ldsł wynieść \ tezyu- 
kle jtonsekwenoje, to nie wolno mu jej 
zdradzać nigdy i w ładnym wypadku."

— :o :  —
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u ryw ki i  dnis
J  K ł o p o t y  z K o n s ty tu c ję
Nietylko forma nowej konstytucji, 

uchwalonej glosami posłusznych posłów 
z BB. ale i jćj treść sprawia im wiele 
kłopotu. Po dokonanej w przećią£u 15 
minut gruntownej zmianie ustroju pań
stwa powstały przeszkody trudniejsze 
do zwalczenia- Kłopoty z formą zna
lazły swoje echo podczas cł wartko a ycn 
oibrad sejmowej kom. regulamńnowfed 
w oświadczeniach polskich klubów opo
zycyjnych — treścią zajął sic „Kurier 
Warszawski", który pisze:

„Przed uniesieniem uchwalonej u- 
stawy do senatu, trzeba ją  opracować w 
postaci podobniejezej do nowoczesnej 
kjustytucji. To zadanie stokroć truaniej 
sze, niż zalmprt wizowane głodowania. 
Nie wiadomo jeszcze, czy jest ono wo- 
góle wykonalne na kanwie tych tez, któ. 
re pas. Car postawił. Potrzeba długiego 
i mozjlnago nam ysłu na  skorygowanie 
projektu nakreślonego na prędce bez na
leżytego Przemyślenia,

Wszelkie praw a i ustawy tworzą się 
n a  to, aoy z nich wysnuć praktyczne 

. normy postępowania — logicznie i kon
sekwentnie w nich zawarte.

Cała nowa konstytucja jest ta!i z re 
dagowana, że z niej wikich konsekwen
cji pramycznycb wysnuwać nie można. 
Byłb^ wielki kłopot, gayby ją  uznano 
za obowiązującą, nudno bowiem wyo
brazić sobie Jej wykonanie.

Jednem słowem wisi w 'powietrzu 
i to na  pajęozyćh nitkacn, uczepionych 
do dwóch ruchomych punktów. Jednym 
t  hien Jest „dobro zbiorowe" lub ina
czej „cele państw a" — arugim  , wartość 
'osobista obywatela*. Nie powiedziano 
tylko kto i w jaki tposoh, na jakiej pod
stawie ma określać pierwsze, ani też 
kto i wedle jakich norm ma drugie oce
niać", -

Na dobitek postanowiono jeszcze, 
l t  w artością wysiłku i zasług obywate
la na rzecz dobra zbiorowego, mierzone 
będą jego uprawnienia do wpływania na 
sprawy publiczne-

,.Otóż — nisza .„Kurjer W arszawski" 
w  ciągu wieków doświadczenia histo
rycznego utrwaliło się przekonani*, ża 
niewątpliwem dobrem zbiorowem jest 
ścisły, objektywny nUwzru»Ony wy
m iar sprawiedliwości, oraz że najpew
niejszą dla niego gw arancją jest niecą- 
wistość sądów. Wober tego nie powin- 
noby ul ogać wątpliwości, że obywatel, 
stojący niezachwianie w obronie nieza
wisłości sądownictwa, m a duże zasługi 
dla dobra powszechnego.

Doświadczenie historyczne stwierdzi
ło również, że rozkwit nauK jest bardzo

ności. Dokonywa się ono na podstawie 
kodeksu karnego przez niezawisłe sądv 
kryminalne, które orzekają*’ . czy ska
zany za udowodnione mu przestępstwo 
ponosić ma karę pozbawienia praw czy 
nie- - ‘ —

..Niema jednak i nie da się przewi
dzieć— pisze „K.W.śś— w przyszłości

taki kodeks i taki sąd, ktćiyby oi*ekal 
o stopniu wartości moralnej, zasług 

_1 godności wszyBtlucli obywateli kraju,
hue przekraczających nigdy granic obo
wiązującego prawa i / ołwijających w 
donrej witrzi* działalność, która może 
się równie szczerze podobać kilku ty
siącom jego rouaków, jak Blezerze jest 
zwalczana przez kilka tysięcy innych."

D L A J \  T. URZĘDNIKÓW  b a r d z o  d o g o d n e  s p ł a t y

jjggî saw z a l e s k i
Lwów, pi. Mariacki 10, tai. 55
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Tram w aj i autobus lw ow ski
w  zw ie rc ie d h  przycnodu

Lwów. 23 imego-
(g.) Gdyby tak dnia jedńego na je i 

nam z posiadzeń Rady Miejskiej zamiast 
i nczystycb i cnelżywych okrzyków, zgoła 
nie przynoszących KTzyści mieszkańcom 
Lwowa, zjawił się zbiorowy okrzyk: „Ob
niżyć ceny biletów tramwajowych*’ — 
jakieby to wywołało mile 'acho w m urach 
m iasta; milsze w każdym razie, niż te 
sceny, o których sobie % lubością opowia
da ludek poza rogatką gródecką, zamar- 
stynowską i żółkiewską. Gdyby... Pumóż- 
my więc ojćśm  grodu dó podniesiania ta- 
kiago okrzyku i stwierdźmy, ze o ile po
lityka C3n tramwajowych nie wkroczy na 
zdrowsze tory to niedługo tram waj lwow- 
ski stanie sobie w bukiecie razy w remi- 
zacn i nie znajdą się pieniądze ńa „złote 
galony" i „srym r.o guziki" aia pracowni
ków M. K. E. Nie chcemy w ISJ chwili 
rozwijać zagadnienie, adm inistracji, plac, 
racjonalizacji, oszczędności, silhiajszej 
kontroli nad celowością instytucji. Na, to 
przyjdzie kiedyś cza=.

Ale odcinek polityki cen w stosunku 
do rucha osobowego jest dla nas uchwyt
ny, że względu ńa dane, kióre notują pó- 
szozególna zeszyty; „Lwów w cyfrach"

Leżą na naszem biurku dwa 'ostatnie
— l  więc z paździ arnika i listopada i z 
nich dowiadujemy się ze przychód w M. 
K. E w październiku r. 1933 wyrióśi? — 
540667 zł. wobec 639509 zł. w paźozierniku 
r. 1932. Róią^ta — 98852 zł W wymie
nionych miesiącach przewneziono 2«256uo 
i 3185265 osób. I znów rózuloa _  35966v 
oeóp

A w listopadzie? Przychód w r. 1933 wy 
nosił ,514.197 zf„ ześ w listopadzie 1&3Z t.
-  563869 zi. — różnica — 49072 żł. Ilość 
pizewTazionyoh osób w listopadzie z. r. wy

nosiła 2752204, zaś w listopadzie 1932 r. 
_  2923390. Różnica _  171186 ocćb.

W ciągu obu tych miesięcy różnica do
chodu w mosiła 148.524 zł., u w przewozie 
otób 530.853 pasażerów.

Nie lepiaj przedstawiała się Bprawa 
w autobusach, pi*ychód w paźażierni- 
kaeh la t 1932 i 1933 — 17,126 i 28132 zł. 
Rożplca 11.002 zł.. Ilość przewiezionych 
osób w danych okrasach wynosiła 48954 
i 96500, Różnica 4”£a6 jednostek

A w listopadach 1 Przychód 1.1453 zł l 
20647 zł. _ różnica 0194 zt.. Ilość prztwie- 
ziónych osób 374Ż7 i 77456 — lóżnica 
40029.

W ciągu więc d-vu an-logicznych mie
sięcy różnica w dvch»dzie — 16872Ó zł. a 
w przewozie osób — 618428 jednostek.

I cóż dalej? Czy ciągle jeszcze będzie
my •'bstawać przy sztywnych cenach za- 
p iminając o tem żś ta różnica pochvła 
ciągnie się od trzech lat. Jakiego ćudu 
w ypatrują wiaaze tiaarórcze M. K. E?

Nie mogą przeciez niaom ’ zarzucić,, 
że nie zwracano im w czas życzliwej uwa
gi na zjawiska, które się piętrzą u bram  
naszych nakładów tramwajowych i auto
busowych, • _________

W y p i a t a  z a s i ł k u  
d la  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  

u m y s ł o w y c h  z a  lu t y  19 3 4
Wypłata zasiłku dla bezrobotnych 

pracowników umysłoaiTch za luty br. 
odbędzie się w dniach następujących: 
W.c czwartek I marca od litery A—L. 
piątek 2 marca ód litery M—Z, w oou 
dłjiach od godziny 9— 12 przedpół.

HASIOM w arzy-M ie, kw ia to w e  
i g o s p o d a r c z e  p o le c a R P Ł

Lwdw, Rulowskiego 3.
Cannlk na tądsnls 

wystfłum beaptatnioa

cenną dźwignią dla rozwoju państwa, 
dla wzmocnienia jego powagi i rozsae- 
n e n ia  jago wpływów, a 'okazuje się on 
możliwy tylko przy zagwarantowaniu 
wolności nauki 1 zasługi je] przed Inter 
wencją lodzi ? zewnątrz choćby zajmu
jących atanówiska w innej dziedzinie."

,,Kur jer W arszawski" stawia kłopot
liwe pytanie:

„Jeśli jednak władza państwową 
dla celów iej tylko wiaduthych — ogra
nicza niezawisłość sądów lub wolność 
nauki, zachodzi pytanie, czy wejdzie w 
zastosowanie artykuł 7. który upraw 
nienia Obywatela kaze mierzyć wedle 
jego wysiłku i zasług dla dóbra zbioro
wego, ?“

N i e s t e t y :
„Niema tam a i l  słowa o tem. aby 

rżąd, decydujący o sprawacli państwa, 
miał UŁowiązel objaśńiać cele, którepli 
się kieruje. Stąd żaden z obywateli nie 
ma możności Wiedzieć, czy dżiśłahić, 
któremu się z gorliwością i pośv%ięcó- 
niem oddaje, w przelconaniu, że ono słu

ży dobru zbiorowemu, należy do dozwo 
innych czy zabronionych, chwalebnych 
czy nagannych. 'W kilku innych punk
tach uchwalonego przez większość sej
mową projektu konstytucji przejawia 
się zasadnicza teza, że oczekiwać mo
żna w przysizłóści zaszeregowania oby
wateli. podziału na kategófje, jak w 
świecie urzędniczym, Mają się oni dzielić 
na wartościowych i bezwartościowych, 
na godnych upiawr.ienia do oddziaływa
nia na sprawy publicznó, niegodnych, 
lub mriiej godnych, wreszcie naj
godniejszych", powoływanych w Hczbie 
50 przez sejm, a 25 przez senat do wy
boru kandydata na prezydenta."

Takie kategoryzowanie obywateli 
„in minus“ jest zdawtia ztiatie- prakty
kowane i nie przedstawia żadnych trud-

Artykuł 35. Regulaminu selmowego
W związku z wczorajszą dysku

sją w komisji regulaminowej Sejmu 
z kół prawniczych' otrzymujemy 
poniższy artykuł:

W dotychczasowej dyskusji prawni
czej nad sposobem uchwalenia nów*; 
konstytucji nie rozpatrzono należycie 
roli, jaką w tej sprawie odgrywa art. 35 
regulaminu sejmowego.

Ustęp 1 tego artykułu opiewa:
„Na wniosek Marszałka Śeimu spra

wy, nie óbięte porządkiem dziennym 
maga być wzięte pod óbrady za zgódą 
Izby. Za zgodą Iżby mó£a być również 
wzięte pod obrady sprawy, umieszczone 
przez Marszałka na porządku dziennym, 
bez zachowania terminów, przewidzi- 
nych w art. 15—17 niniejszego regula
minu".

To drugie zdanie ustępu 1 art. 35 zo

stało dodane dopiero przez obecny Sejm 
przy drugiej z rzędu zmianie regulami
nu, uchwalórej przezeń dopiero w gru
dniu 1931. Niepodobna przypuścić, by 
przy jego uchwaleniu miano już zgóry 
na Oku to, có później zrobiono w dn u 
26 stycznia 1934; w każdym jednak ra
zie autor czy autorowie byli w obu wy
padkach ci sami i według ogólnej zaśady 
interpretacyjnej zdanie to w razie ja
kichkolwiek wątpliwości winno byc tłu- 
rrtaczone raczej ścieśniające na nieko
rzyść tej większości, która przez jógo 
wprówadżenie chciała rozszerzyć swoją 
swobodę działania.

Niema jednak potrzeby uciekać się 
dó tej ścieśniająćej zasady intefjttetacyj- 
nej. Zdanie to bówlem przez uiyte w 
nien sfówa „również" 1 „sprawy, umiesz 
czoue przez Marszałka na porządku

Ju t  nadeszły* ,
O S T A T N I E  N O W O Ś C I

NA SUKNIE, PŁASZCZE I KOSTJUMY 
DAMSKIE ORAZ WEŁNY NA UBRANIA

MĘSKIE —  DO FIRMY

D O M  M O D Y  *  K ; .
Ceny nadzwyczaj niskieI 1430

dziennym" przeciwstawia się zupełni*! 
jasno zdaniu pierwszemu i ogranicza 
ważność odstąpienia od terminów, w  art. 
15—17 przewidzianych, tylko do spraw, 
umieszczonych przed posiedzeniem 
przez Marszałka na porządku dziennym; 
ale nie może być stosowane do spraw, 
króre nie byty objęte tym porządkiem i 
dopiero na wniosek Marszałka za zgodą 
Sejmu zostały wzięte pód obrady. Zda
nie pierwsze bowiem tego ustępu nie 
mówi wcale o „użupełnieniu porządku 
dziennego" i takiego wyrażenia wogóle 
nie używa, lecz mówi tylko o „wzięciu 
pod obrady spraw, nie objętych porząd
kiem dziennym.

Z tego zestawienia okazuje się więc 
zupelrtie niewątpliwie, że autorowie tego 
zdania chcieli tylko alternatywnie, ate 
nie kumulatywnie, stworzyć dwie moż i- 
wośći: albó wrzięcie pod obrady spraw, 
nie będących na porządku, albo skróce
nie terminów co do spraw, będących na 
porządku. Mniejszość i nieobecni musie’1 
się żarem zawsze liczyć z t*m, że pod 
obrady Sejmu zostaną wzięte sprawy 
nie objęte porządkiem, lub że co di 
spraw, tym porządkiem objętych, zosta
ną zastosowane skrócenia terminów art- 
15-—17; ale nie mogli przewidywać, że 
zastosowane zostanie jedno i drug'e 
równocześnie t j. że zostanie wzięia 
pod obrady sprawa nie będąca na po
rządku dziennym i . ie  będzie odrazu 
uchwalóna z zastosowaniem wszystkich 
skróceń postępowania.
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Osobistości polityczne w  zasiągu staw iskiauy

Paw eł Boncour odpiera zarzuty
PARYŻ, 22. 2, (PAT). Były minister 

Paul Boncoui ogłosił wczoraj dłuższe 
wyjaśnienie w sprawie zarzutów stawia
nych mu w liście otwartym przez adwa 
kąta Legrand. Paul Boncour twierdzi, że 
w aferę Stawiskiego ministerstwo spraw 
zagranicznych za jego urzędowania nie- 
tylko nie było zamieszane, lecz że w ła
śnie dzięki czujności i przenikliwości te' 
go ministerstwa uchroniło się oszczęd
ności francuskie od wielkich strat. 
Minister oświadcza, zo w końcu paździer
nika ub. roku u sekretarza feepefainego

ministerstwa zjawił się niejaki Alegan- 
dre i złożył projeict zorganizowania k.icy 
KWa-ancyjnej dla wielkich ifllędzynaru- 
dowych robót publicznych. Paul Bon 
oour polec*ł dyrektorowi swegc gabinetu 
zebrać informacje o tym osobniku, Infor
macje te wypadły fatalnie. Okazt lo się, 
że Alexa..dre'feśt Stawiskim i ma wy

robioną opinję oszusta.' 
Ministerstwo niezwłocznie zawiadomiło 
właściwe władze o zamiarach nowego 
oszusta. W zakończeniu wyjaśnienia mi
nister z całą stanowrzością oświadcza,

Now i burm istrzowie
na te rsn ie  w o j. tarnopolskiego

Ag. Wschód donosi z Tarnopola: 
Ostatnio w  szeregu miaot na terenie Wo- 
jewóąztwa tarnopolskiego nowe raay 
miejskie dokonały wyborów nowych 
bmtmistrzów, ich zastępców i ławników. 
Nowi DutYdiśti zowie w szeregu miejsco
wościach objęli już władzę po zatwier
dzeniu przez Urzędy Wojewódzkie.

W Bórazczowle burmistrzem został 
dotychczasowy K ierow nik miasta p. 
Ruszczyńskl, w Kamionce Strumllowej

dr. Bryk były Inspektor szkolny ze 
Lwowa, w Radziechowle ad w. dr. Cisek, 
dotychczasowy burmistrz, w Trembowli 
ks. Puchała, dotychczasowy burmistrz, 
w Bud*anywie p. Miecznik, emer, pod
komisarz policji, w Pomorzanach p. Ko 
stułowski, rolnik, z Złoczowie pos, dr. 
Moszyński, dotychczasowy burmistrz, 
W Zbdrowie p. Rechlewski emer. kierow
nik szkoiy, w Czorwowie rejent Micha
łowski, dotychczasowy burmistrz.

że z aferą Stawiskiego ani on osobiście, 
ani ministeistwo spraw zagranicznych, 
ani żaden ze współprarowniKÓw tego 
Ministerstwa nie mieli nic wspólnego

Orkan śnieżny na Węgrzech
BUDAPESZT. 22. 2. (PAT) Całe 

W ęgry nawiedziły długotrwałe orkany 
śnieżne, które wyrządziły wielkie szko 
dy materialne. W  wielu miejscowoś
ciach przerwane zostały Hnje telegra
ficzne i telefoniczne-

Ruch kolejowy uległ t  powodu 
zasp śnieżnych dłuższej przerwie. •

Bestialski mord
LIPSKt 2‘. (PAT), j Wejmaru do

noszą o zamordowanTu w bestjalski spo

sób robotnika polskiego Jana Lortza, za
trudnionego w maiątku Lochstedt w  Tu- 
ryngji. W ubiegłą niedzielę Lurlz znlKł 
nagle bez śladu. Podejrzenie padło od- 
razu na towarzysza pracy denata, Al
berta Schlegla, który przyznał się do po
pełnienia zbrodni, do kiórel pchnął go 
brak piemędzy na zakup nowego ubra
nia. Schlegl zastawszy w mieszkaniu 
śpiącego Loitza, podku tym  obcasem 
ciężkiego outa roztrzaskał mu głowę, a 
następnie owiązał szyję Lortza powro
zem, jjoczem skradł ruu całe oszczędno
ści w sumie 44 mareK. Lorrz był jedy
nym żywiclelefń starego ojca. Liczył lat 
21. Zbrodnia wywołała silne poruszenie 
w całej okolicy.

— : o : ^

Fa łs zyw e  oskarżenie
WARSZAWA, 22, 2. (tel. wł. O-) 

;**jOekawą sprawę, będącą euhem zabu
rzeń antyżydowskich w W arszawie 
fozpa nyw ał dziś sąd, okręgowy.

W  listopadzie ubiegłego roku na 
u l Wroniej napadnięty zcsiał przez 
nieznanego, osobnika żyd Dichter, któ
rego dotkliwie pobito. Dichter wska
zał jako na sprawcę napadu początko
wo na Bolesława Hofmana, a potem na 
20-ietniego Henryka Bartosiewicza

kradzież
Jtłiionie

którego oskarżył ponadto o 
z kieszeni palta 100 zł- w 
srebrnym.

Co do Hofmana, dochodzenia zosta 
ły umorzone z braku jakichkolwieK 
podstaw. Co do Bartoszewicza doszfo 
do rozprawy sądowej. Na, przewodzie 
sądowym oKazałc, się. iż D:chter nie 
siadał wówczas 100 zł. i kradz eży nikt 
się na nim nie dopuścił. Sąd ogłosił 
wyrok uniewinniający Bartoszewicza-

Włamanie do grobowca Jordanuw
w  W ojniczu

£ Tarnowa donoszą nam:
Nieznani sprawcy w ub. niedziele 

włamali się do kaplicy cmentarnej rodzi
ny Jordanów w Więckowie na cmenta
rzu w Wojniczu. Włamawszy się do gro
bowca pod ziemią,
otwarli kilka trumien w poszukiwaniu 
za złotem Nie mogąc dostać się do tru
mien metalowych, wycięli przy pomocy 
ostrych narzeuzi w dwóch z nieb duże 
otwory, z Innych zaś pozdejmowali 
wieka. W ten sposób zoperowali 12 

trumien.
Wycni idząc z grobowca, zamknęli m  ro
bą wewnętrzne drzwi żelązne, by w ten 
sppsób natrzeć za sobą ślady. Przypa
dek zrządził, że

Przeciw  Żydom
JEROZOLIMA 22. 2. (PAT). „Ala 

Dzamia al Islamm*' donosi z Damasz
ku, iż grupa młodzieży arabskiej wtarg 
nefa do lokalu żydowskiego klubu ro
botniczego, demolując jego urządzenie 
wewnętrzne- Powodem napadu było 
rzekome uprawianie przez członków te 
go klubu propagandy sjonistycznei

JEROZOLIMA 22. 2, (PAT) Wiel
kie oburzenie wśród miejscowego spo
łeczeństwa wywołał fakt, iż załoga sto 
iącero w porcie Haify, okrętu niemiec
kiego „Erbel". należącego do niemiec
kiej linji Iewantyńskiej, rozdawała bro 
szury w językach niemieckim i angiel 
aktm o treści antyżydowskiej. Podob 
ne broszury ro dawali w kilku dziel
nicach Haify chłopcy arabscy.

Katastrofa lotnicza w  górach
LONDYN, 22 2} (PAT) Z Tokio do

noszą o katastrofie samolotowej, któ
ra wydarzyła s’ę w górach Koreań
skich. Mianowicie dwa samoloty floty 
powietrznej iapońskiej zderzyły sie w 
powietrzu. Oba aparaty  zostały zupeł
nie zniszczone. W  katastrofie zginęło 
na miejscu 5-ciu lotników*

— : o ;—

wiatr otworzył nie dosc szczelnie zam
knięte drzwi, co nie uszło uwagi służby 
cmentarnej, która doniosła o tern policji.
Przy badaniu grobowca przez policję 
złuwazono, że ciało śp. Jo-dana, zmar
łego przed 12-tu laty zachowało się w 
dobrym stanie i dopiero pod wpływem 
powietrza zaczęły się zwłoki rozkładać.

PSJLSA
DO PIELĘGNOWANIA 

ZĘBÓW

OSIĄGNĘŁY NIFZWYKŁĄ POPULARNOŚĆ 
“ZIĘKI SWFj JAKOŚCI i SKUTECZNOŚCI'

43;

Jak się OKazało, złodzieje, którzy do
konali włamania do grobowca, niebar* 
3Tzó Się obłowili, gdyż według twierdze
nia żony śp. Jordana, nieboszczyk nie 
posiadał żadnych obrączek ani pierście
ni, pięciu zaś złotych koron między zę
bami nieboszczyka widocznie złodzieje 
nie spostrzegli, gdyż pozostały na swo- 
iem miejscu.

S K L E P "
Z A L E S K I

F-a  „ T A N !
Z Y G M U N T

I.WOW, HALICKA 8.
urządził*

BIAŁE DNI
Ję*t to jedyna okazja do zakupna płócien bieliźnfanvch i pościelowych 

po cęnarh fabrycznych. -— Równocześnie poleca '

D Z I A Ł  T f l Y K O T A Ż Y
b o n io  ojorlowono v  noISoiiifta  oooioicl po cenach lobrocznpcb

Zamćwlenin i  r , »«rtn«jl u .k u U tu ia  >1' oówrotnl*. 2546

Dozorca w łam yw aczem
Lwów, 23 lutego, 

(t) W środę około goJz. 9 wieczorem 
funkcjonariusz „Czuwaju“ Mazurkiewicz 
kontrolując w swoim rejonie sklepy, za
uważył jakieś dziwne zachowanie się 
dozorcy wielkiej realności przy ul. Ka
zimierzowskiej 17, Teodora Popowicza, 
który stał przed sklepem bławatnym 
Gelt ara. Mazurkiewicz postanowił się 
mieć na baczności j pilnie uważać. By 
nie z wrócić uwagi Popowicza, odszedł.

Wczorai nad ranem Mazurkiewicz 
wszedł do kamienicy i tylnem wejściem 
dostał się do sklepu, Tutaj zastał Popo
wicza na gorącym uczynku w chwili, 
gdy rozbijał biurko, w którem znajdo

wało się 2.000 zł. Funkcjonariusz „Czu
wają" nie tracąc przytomności zamknął 
drzwi na klucz I w ten sposób odciął Po 
powiczow! drogę do ucieczkL M azur 
klewicz zawiadomił przechodzący przez 
ulicę patrol policyjny, który przybył ;ia 
miejsce, aresztował Popowicza, poczem 
przeprowadzono rewizję w jego miesz
kaniu, gdzie znaleziono mnóstwo towa
rów tekstylnych i jedwabnych na kwotę 
około 3000 zł., bieliznę pochodzącą z 
kradzieży strychowych na szkodę loka
torów oraz różne zdjęcia pornograficzne.

Pod zarzutem współudziału we wła
maniu aresztowano również żonę Popo
wicza.

Z  C K 7 .T L I

Renesans książki
W  kronice kryminalnej dzienników  

lwowskich ukazała sie ostatnio król- 
ka, per.towa wzmianka, następującei 
treści:

,M aria K? (Zielona 16) zajęta b iia  
w s vym  salonie czytaniem zajmującej 
książki w dniu l r t o  bnu w godzinach 
popołudniowych• W  tym  czasie lacyś 
nieznani sprawcy wydali Jilunek" w  
drzwiach i skradli Użuteną, nakrycie 
stołowe, futro krymskie i gotówką 5u0 
złotych",

Z pewnością nikt nu ten wypadek 
nie zwrócił uwagi. A  jednak jak wiele 
on mówi? jjia każdego literuta i wy- 
dawcy, ten wypadek jest objawem n i1 
zw ykle pocieszającym Obala on ogól
ne, pesymistyczne twierdzenie, ze ksią 
żek dziś nikt nie czyta, te  książek dziś 
nikt nie kupuje t nie potrzebuje, z w ,,j 
jątkiem chyba książeczki czekowej. W  
tych detk ich  czasach ogólnego k ry zy 
su t braku zainteresowanie dla spraw 
ducha, znaiduje słą ktoś« kio posiax’a 
książką, która tak go pochłania i zaj
muje całą jego uwagą, te  me słyszy  
nic co sią dokoła dzieje, w e zwraca ir  
wagi na podejrzane hałasy w  drugim 
pokoju i pozwala sią doszczętnie okraść 
złodziejom!

T u t obok włamywacze wyb.joi 
d rzW', plądrują, wynoszą futra i biżu
terią, a pani Marysia na wygodnej oto
manie pogrążona w lekturze „zajmują
cej książki", buja wraz z autorem  w 
czarownej krainie fantazji! Och, jakie 
to romantyczne! Może to była Mnisz
kówna■ może PitlgrilH a może poprostu 
Cwierciakiewiczowa i jej słynne „365 
obiadów". W szystko  jedno. Grunt to 
tak rzadki dziś fakt czytania i ustosun
kowania sie do książki. W  tem właśnie 
tkw i rom antyzm «_

Czule sią podniesiony na duchu- Od 
jutra zakierum sią do namsania nowej 
rowieśd. Albowiem są jeszcze luizie< 
dla których warto pi^ać.

ryksku
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Co obcięte, a czeco nie obcięto

Klub Narodowy u gospodarce rządu
WARSZAWA. 22. 2. (Teł. ś r l  Q.). 

Druga część posiedzenia Komisji Budże
towej poświęcona była 
zamknięciom rachunkowym za rok 
1931-32 oraz uwagom N. I. K. o tych 

zamknięciach.
Referował |fc pos, Rzóska z BB., propo
nując zatwierdzenie wniosku o absolu
torium dla rządu.

W  dyskusji pos. Rymar z Klubu Na
rodowego stwierdził, że 
preliminarz budżetu I plany finansowo- 
gospodarcze ułożone przez rząd, a za
twierdzone przez większość sejmową, 
okazały się w wykonaniu całkowicie 

nierealne.
Wpływy zawiodły na sumę ponad mi

liard Jwieście milionów złotych.
Trzeba więc było w  ciągu roku budże
towego na gwałt przerabiać wszystkie 
liany, a w konsekwencji obcięto bardzo 
Wiele pozycyj mających dla społeczeń
stwa pierwszorzędne znaczenie. Obcię
to etaty w  szkolnictwie o 6.000 osób, do
tacje naukowe, na budowę szkół, na ms- 
ijorację, na komasację, na kredyy par- 
ceiacyjne, na budowę dróg itd.
Nie obcięto natomiast, lecz przeciwnie 
podniesiono wydatki na fundusze dyspo
zycyjne, na tworzenie nowych eme

rytów.
Był okres, kiedy Klub Narodowy stawiał 
setki wniosków oszczędnościowych. 
Większość BB wszystkie wnioski te od
rzucała, — a teraz widzimy skutki tel 

krótkowzroczne] polityki.
Przy sposobności stwierdzić trzeba, iż 
ostrzeżenia posłów Klubu Narodowego 
przed rozszerzaniem zakresu działania 
prz>my^ra wojennego na rynek prywat
ny okazały się słuszne.

N. I. K stwierdza, że na te] produkc]! 
Państwowe Zakłady Uzbrojenia ponio
sły poważne straty, np. na rowerach 
887.000 zł., na kłódkach około 50.000. 
Z wyprodukowanych 200 maszyn do pi
saniu sprzedano 12 i to poniżę] własne
go kosztu produkcji. Niestety doświad
czenia lat 1930-21 oraz 1931-32 nie nau
czyły niczego ani rządu, ani j?go więk
szości. Budżety i plany finansowo-go
spodarcze na nastepne lata są robione 

podobnie.
Wvwicizała się potem obszerna dy

skusja. w  ktorci stanowiska rządu bro
nili pos. Hołyński i pos. Polakiewicz z 
BB. a odpowiadali im posłowie Rymar 
i Czetwertyński z Klubu Narodowego.

| Dyskusję zakończył prezes Komisji 
pos. Byrfca z BB. który 
przeciwstawił się twfe.dzeniom swoich 
kolegów kiubowj ch, iż uchwalony bu
dżet Jest tylko pełnomocnictwem dla 
ministra skarbu, a nile stanowi dla niego 
obowiązku wykonywania uchwały. Pos. 
Byrka twierdzi wręcz przeciwnie, Iż a* 
stawa skarbowa ]est prawem obowiąza- 
Jącem 1 minister skarbu legalnie ]ą wy
konywać powinien. "Niewykonywanie po
winno być połączone z usprawiedliwie

niem s!ę 1 podaniem przyczyn.
To odmienne stanowisko wywołało 

żywe poruszenie na lawach BB.
Wnioski udzielające absolutorium rzą

dowi przyjęto głosami BB.

Odroczony akt ratyfikacji
WARSZAWA, 22. 2. (Tel. wl. G.) 

Dziś miała nastąpić uroczysta ratyfika
cja przez p. Prezydenta Rzplitej polsko- 
niemieckiego paktu o nieagresji, uroczy
stość tę jednak odroczono ze względu na

chorobę min. Becka, który jest przezię
biony. O ile wyzdrowieje, to ratyfikacja 
odbędzie aię w sobotę i będzie połączona 
z wymian? dokumentów ratyfikacyj
nych.

Przygw ożdżona kłamstwo „ I . K . C.
Zarząd powiatowy Stronnictwa Na

rodowego w Brzozowie, skierował do 
redakcji „Ilustrowanego Kurjera Co- 
dziennego“ pismo treści następującej: 

Brzozów ania 20 lutego 1934 r. Do 
Szanownej Redakcji [Ilustrowanego Kur
iera Codziennego w Krakowie. W związ
ku z notatką Illustrowanego Kurjera Co
dziennego z dn. 16 lutego 1934 r Nr. 47 
pt. „Sensacyjne aresztowania pod zarzu-

P rzy ja źń  w ęgiersko-w łoska
Y! św ietle r ó w  bankietow ych

f  BUDAPESZT. 22. 2. (P aT ) Na ban
kiecie wydanym na cześć włoskiego 
podsekretarza stanu Suvicha. premjcr 
Goemboesz podkreślił, ze powaga aktu
alnych zagadnień sprawia konieczność 
serdecznej współpracy obu krajów ce
lem przyspieszenia powrotu normal
nych warunków życia politycznego i 
gospodarczego. W  odpuwiedżi min. 
Suvich zaznaczył, że premier Mussoli- 
nj wykazuje stałe zrozumienie dla 
spraw węgierskich. Zrozumienie to 
jest podstawowym czvnn:.kiem polity
ki węgierskiej, a przyjaźń węgiersko - 
wioska jest jednym z warunków powro 
tu do normalnych stosunków. Na'eży 
ono do programu polityki włoskiej, 
zmierzającej do pokojowej odbudowy 
stosunków nad Dunajem i w Europie-

LONDYN. 22. 2. (PAT) Sprawa 
Austrj: zajmuje w dalszym ciągu pra
sę londyńską. Dzienniki obszernie o ^ a  
wiają wizytę Suvicha .w Budapeszcie 
oraz jego zamierzoną wizytę w Wied' 
niu, w drodze powrotnej, sądząc, że 
obie te w izyty będą miały decydujące 
znaczenie dia ułożenia się stosunków 
austrjackich zwłaszcza w sprawie prze 
kazania sporu z Niemcami Lidze Na
rodów.

Na skutek ogłoszonego przez radjo 
m onachijsko ultimatum Habichta rząd 
austriacki wyraża podobno chęć uua- 
n a się pod opiekę Ligi Narodów. Jed
nak rząd włoski miał się energicznie 
sprzeciwić takiemu rozwojowi sporu 
austrjacko - niemieckiego.

— :o :—

Rozbitkowie z „Czeluskina** na lodzie
MOSKWA. 22. 2. (PAT). Dotychcza 

cowe próby przyjścia z pomocą rozbit
kom okrętu Czeluskin nie wv dały żad
nych rezultatów z powodu zamieci 
śnieżnych, które nie pozwoiTy samolo
tom odnaleść obozu rozbitków^ Pole 
lodowe, na którem znajduje się obóz 
od dnia 13 do 21 bm. przesunęło się

, o 28 kim na północny wschód. Lód w 
' wielu miejscach popękał-

Z rozb tkami jest stale u+rzynr^wa- 
na komunikacja radiowa, a nadcho
dzące w a d o in o ś l świadczą, że mimo 
poważnej sytuacji wszyscy sa zdrowo 
i w obozie panuje surowa dyscyplina- 

— : o: —

N o w y  w ładca Beigjl
Leopold, książę Brabancji, któ-y 

W-stępuje obecnie na tron belgijski jako 
król Leopold IIJ., urodził się w Brukseli 
dnia 3 listopada 1901.

Z chwilą wybuchu wojny przebywał 
młody Leopold w Anelji. w domu lorda 
Curzona. Ale już w kwietniu 1915, na 
wyraźne życzenie swego ojca, 14-letni 
chłopiec wcielony zostaje jako prosty 
żołnierz do 12 pułku piechoty, wsławio
nego bohaterską obroną Liege.

Przebywa na froncie sześć miesięcy, 
znosząc dzielnie wszelkie trudy i niewy
gody. poczem wyjeżdża do Anglii, gdzie 
studiuje w kollegjum w Eton.

Po wojnie oddaje się gruntownym 
studiom ekonomiczno - politycznym, pod 
kierunkiem min. Theunisa i Jaspara, ów
czesnego ministra spraw zagr. Równo

cześnie nie zaniedbuje i służby wojko- 
wej; w roku 1924 zostaje mianowany 
porucznikiem.

Obecnie posiada rangę generała.
W listopadzie 1926 ks. Leopold po

ślubił księżniczkę szwedzką, Astrid, — z 
którego to małżeństwa ma dwoje dzieci: 
księżniczkę Józefinę i ks. Bandoina.

Nowy władca interesuje się przede- 
wszystkiem naukami botanicznemi i za
gadnieniami kolonjalnemi, czemu wielo
krotnie dawał wyraz w Senacie.

Zwiedzał dwukrotnie Kongo belgij
skie, Indochiny i Indje holenderskie. We
dle ogólnego zdania, król Leopold Iif. 
wskrzesi wielkie tradycje swego stryja, 
Leopolda II., który podłożył podwaliny 
pod rozbudowę potężnego państwa ko
lonialnego w Afryce*

tem tajnego gorzelnictwa w Brzozow- 
skiem“, powołując się na przepis art. 21 
ustawy prasowej (Dz. U. R. P. z roku 
1919 Nr. 14 p. 186), piosimy o zamiesz
czenie w najbliższym numerze czasopi
sma następującego sprostowania:

Nieprawdą >'est, jakoby p. Antoni K rv 
iflski, właściciel dóbr w Jabłonce i Nie- 
bocku, przyłapany na prowadzeniu taj
nego gorzehicTwa, by! kieaykolwie c 
działaczem Stronnictwa Narodowego.

Natomiast prawdą jest, że nazwany 
Antoni Kraiński. właściciel dóbr Jabłon
ki i Niebocka, nigdy nie był i me jest ani 
działaczem, ani też człohkiem Stronnic
twa Narodowego, przeciwnie — jak to 
powszechnie w BrzozowsKiem wiadomi 
— jest gorącym sympatykiem Sanacji, 
zawsze gorliwie na rzecz B. B. W. R. 
pracującym. .-

Z poważaniem — za Zarząd powiat. 
Stronnictwa Narodowego: Przewodni
czący Ks. K. Dudkiewicz, sekretarz 
Owoc Władysław.
^ ^ ^ m m m

Angielski H  ans płatniczy
LONDYN, 22. 2. (PAT). Ministerstwo 

handlu ogłasza bilans płatniczy Wielkiej 
Brytanji za okres 1933 r. Bilans ten w 
porównaniu z poprzednim rokiem wy
kazuje wybitne zmniejszenie deficytu, 
który wynosi obecnie tylko 4 rnilj. fun
tów, podczas gdy deficyt za rok 1032 
wynosił 56 milj. funtów. Oczywiście w 
obecnym bilansie płatniczym poważną 
pozycję stanowią niezapłacone raty dłu
gów zagranicznych, wojennych wobec 
Ameryki, wynoszących 26  milj. funtów.

Skargi sgdowe manifestantów
P  ARYŻl 22. 2. (PAT) W  ciągu ostat 

nich kUku dni wielu z pośród manifes
tantów, rannych w dniu 6 lutego na 
ulicach Paryża wniosło skargi o usiło
wano zabójstwo. W dniu wczorajszym 
wpłynęło b takich skarg.

Z  Izby Deputowanych
PARYŻ. 22. 2- .PAT) Na wczoraJ*- 

szem wieczornem posiedzeniu Izba 
Deputowanych przyjęła trzv  dalsze a r
tykuły ustawy finansowej w brzmieniu 
rządowem. Izba odrzuciła 144 glosami 
przeciw 150 projektowane zm;any tych 
artykułów, przyczem przee wko wpro 
wadzeniu tych zmian wypowiedział się 
rząd, stawiając kwestię zaufania

Kara na urzędników
PARYŻ. 22. 2. łPAT) Na podstawie 

orzeczenia komisji dyscyplinarnej mi
nister hand'u zastosował sankcję w 
stosunku do 2 wyższych urzędników n r 
nisterstwa, których obowiązki m bv'o 
prowadzenie kontrol? nad towa-zystwa 
mi kredytowemi miejsk:emi> a przede- 
wszystv'em  Credit Municipale ’•  *3avon 
we- Jeden z kontrolerów ministerstwa

1 handlu Delamamhą zmuszony t m  po" 
I dać się do dymisji, bowiem groziła mit 

1 degradacja. Jego zastęnca o-rzymał 
picim ną naganę za zaniedbania służ
bowe. ' " “ "

Uzupełniające w ybory
Tarnów, 23 lutego 

Uzupełniające wybory du rady miej
skiej w  Tarnowie w  OKr. 1, 8 i 9 zostały 
rozpisane na 25 marca rb.

W yu e tzK a  estońska 
w  Krakowie

Kraków, 22 lutego 
W środę o goaz. 8 rano pociągi sm 

warszawskim przybyła do Krakowa wy
cieczka estońska z prezydentem parla
mentu estońskiego Einoundem na czele. 
Wycieczkę powitał w imieniu wojewody 
krakowskiego naczelnik Wydziału bez
pieczeństwa mgr. Małaszyński. W  salo
nie recepcyjnym dworca kolejowego po

brał dostojnych gości w imieniu zarzą
du m. Krakowa wiceprezydent miasta 
senator inż. Skoczylas, któremu odpo
wiedział Finbund, prez. estońskiego par
lamentu. Okrzykiem na cześć Estonji i 
Polski oraz odegraniem przez orkiestię 
hymnu narodowego zakończyła sle uro
czystość powitania wycieczki estoń
skiej.

Wycieczka zajęła pokoje Hotelu Fran
cuskiego. Jak wiadomo, z Krakowa po- 
jedzie ona do Zakopanego, gdzie zosta. 
nie przyjęta przez bawiącego w Zako
panem Piezyden^a R. P. a następnie 
przez Kraków powróci do Warszawy.

W środę o godz. 20.30 wieczorem w 
Hotelu Francuskim odbył się bankiet na 
cześć dostojnych gości estońskich. W 
bankiecie wzięli udział przedstawiciele 
władz politycznych, wojskowych, samo
rządowych i świata naukowego. W cza- 
t:e bankietu przemawiał prezydent ni. 
Krałcowa j b. irzew. parlamentu estoń
skiego p. Einbund. Bankiet przeciągnął 
się do późnej nocy.

T rzy  lata za  w l o t o w ą  
działalność

Kraków, 23 luteyo 
Pized krakowskim sądem okręgowym 

karnym toczył się w  dniu wczorajszym 
proces p-zeciwko Samuelowi Feiwlowl 
Juckerowi, oskarżonemu o to, iż w dmu 
26. 3. 1933 w Domu Robotniczym w ćz i- 
sie zebrania pracowmjków piekarskicn 
rozrzucał komunistyczne ulotki, nawołu
jące do przewrotu, a zauważywszy, że 
jest śledzony przez policję, porzucił je 
w sieni domu przy ul. Szewskiej 21.

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Janicki, oskarżał prok. dr. Rękiewicz, 
bronił adwokat dr. Holknaer Trybunał 
skazał oskarżonego na trzy lata więzie- 
nia z zaliczeniem aresztu śledczego.

Telegram y
PARYŻ. 2  związku ł  pogrzebem króv 

le. belgijsk.esro i ogłoszeniem żałob-, r a 
jd o w e j, giełdy pieniężna i towarowa by 
ły nieczynne. Większość urzędów zam
knięto. Na wszystkich gmachach publicz 
nych i wielu domach prywatnych "cw.e- 
w ają flagi francuskie i lelgWaiie opusz 
czone do połowy masztów, i okryte ki
rom. W kośtiułech rozmaitycn w r-n ań  
odprawiono liczne uroczyste nabożeństwa 
żałobn«.

BUD iPESZT. Rokbwanlą gospodarcza 
między Węgrami a  Niemcami, trw ające 
od kilku tygodni zakońozyły się podpisa
niem układu, przewidującego wzajemna 
korzyści Jla eksportu obu krajów,

LONDYN, Nota francuska w spraw ie 
wzajemnych restrykcyj przywozowych kła 
dzie nacisk na natychmiastowe rozpoczę
cie rokowań, z zachowaniem na  czas 
przejściowi sta tus quo. Nota zrelagow a- 
na jest w tonie bardzo pojednawczym i 
niewątpliwie zostanie przez rzad brytyj'ski 
przyjęta jako punkt wyjścia dla nowych 
rokowań handlowych, które rozpoczną 
się niobawem.

WARSZAWA. W czasie wizyty złożo
nej przez estońskiego m inistra spraw we 
wnętrznych Johana Mullera u min. Pis 
rackiego, min. Pierackiem u wręczono 
wielką wstęgę orderu Orla estońskiego, 

WARSZAWA. Rokowania kontyngen
towe polsko-rumuńskie, prowadzone w 
Bukareszcie od pewnego czasu, uległy 
chwilowej przerwie dla umożliwienia obu 
delegacjom zreferowania swym rządom 
obpenego stanu rzeczy i uzyskania no* 
wynh instrukcyj

BORYSŁAW Pod zarzutem fałszowa
nia i puszczania w obieg monet 1-ototo- 
wyeh, aresztowano w Borysławiu Józefa 
Fcreczego znanego działacza wywrotowe
go. Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 
Fercczy m iał wyjechać zagranicę.
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Zebranie Plenarne Młodzieży Wszechpolskiej
z  r e fe r a te m  P O S Ł A  D - R A  Z B I G N I E W A  S T Y P U Ł K O W S K I E G O

p. t. „AKTUALNE ZAGADNIENIA W PO LSCE11.

ObecnoSC c s z y :f Y c l»  
członków obowiązkową.
Goicie mile w idziani.

W stęp wolny.

Korespondencja Tarnow ska
SP. KAJETAN AMIROWICZ. — „HAS ŁO“ I „RADOŚĆ" TARNOWA. — WY. 
BORY 25 MARCA. — POLEMIK*. — _ KOMISARZ W ZWIĄZKI' LEGJONC- 

STOW. — MIMO TO... KRYZYS W HANDLU.
Dziś ft>. 2. w kościele katedralnym 

Odbyło się nabożeństwo żałobne za spo
kój duszy śp. generała brygady Kaje
tana Amirow.cza, zmarłego 11 b. m. w 
Warszawie. Śp. Amirowicz w dniach 30 
i 31 października 1918 przeprowadził 
akcję w Tarnowie zrzucenia jarzma 
austriackiego, pełnił wtedy funkcję ko
mendanta placu w randze pułkownika, 
i  pracował dla Polski. Kaiygodnen, nie
dopatrzeniem ze strony władz miejskich 
było nieofiarowanie honorowego oby
watelstwa temu zasłużonemu dla grodu
Lelewitów pati jocie.

-
„Hasło" uwiadomiło »wych czytelni

ków dnia 15 lutego, że p. wojewoaa 
„przycnylił się do prośby p. Marszałko- 
wicza i zwolnił go z obowiązków peł
nionych przezeń, dziękując mu za pełną 
poświęcenia pracę na terenie samorzą
dowym". Wieść ta spowodowała Dra M. 
Rozwadowskiego do wydania dnia 17 
b. m. „Radości Tarnowa". I „hasło" i 
jednodniówka odkrywają wieko tarnow
skiego zbiornika nieczystości moralno- 
politycznyeh szerząc woń dokoła prze
raźliwie przykrą.

*  *  *

Wybory unieważnione w trzech okrę
gach odbędą się dnia 25 marca b. r. Na 
czeie komisji wyb. postawiono p. posła 
Starzyka, b. członka Stron. Kaiol.-lud, 
urzędnika pocztowego, właściciela real
ności, etc. etc

*  *•
Zarząd Związku Legionistów pełni w 

charakterze komisarza p. sędzia Bro
dziński, wyprany prezesem (o czem pi
saliśmy w poprzedniej korespondencji) 
p. Marszałkowicz nie uzyskał zatwier
dzenia Czy p. Marszafkowicz znikł na
prawdę z życia politycznego, na to py
tanie odpowiedzieć trudno. Jego zwo
lennicy i przyjaciele, którym nieźle się 
działo w ostatniem trzechleciu, utrzy
mują, źe do chwili ukonstytuowania się 
nowej Rady Miejskiej, co może najwcze
śniej nastąpić okoio 1 maja, wszystko 
się wygładzi, wyrówna, pójdzie w za
pomnienie i p. Marszałkowicz zostanie

znowu prezydentem , m. Tarnowa, lub w 
najgorszym razie innego miasta. A nj,

zobaczymy w maju!* **
Kryzys w  handlowych sferach przy

biera coraz na nasileniu, dotarł naw=t 
do masarstwa. W tych dniach zamknięto 
sklep masarski p. Mazgaja, istniejący 
od lat 20.

—o—

To płacze serce..
Echa dramatu

Lwów, 23 lutego.
(s.) Stanął przed trybunałem kar

nym. któremu przewodniczył p. r. Me
dyński. Szczupły, wym zerowaiiy. Łez 
robotny, zakochany w swej żorie i ko
chający swe jedyne dz ocko. On — Sta 
nisław Żółkiew .‘cz, 34-letni zaroDnik ze 
Zniesienia. Stanął przed sądetn, oskar 
żony o morderstwo kierownika dosta
wy flaszek do Państw. Monopolu Spiry 
tusowego Tomasza Kuryły-

Zaczyna zeznawać, co zdań parę 
przerywa i wybucha piaczem-.. To pła
cze se rce .:, tak cicho drga. Przed lat’* 
poznał zarobnice Wlarję Mazurkiewicz. 
Życie szło mu po grudzie. Zakochaj się 
i w miłości, której owocem było dziec
ko, widział swe szczęście-

Na ścieżce stanął mu brutalnie dob
rze sytuowany. Kuryło. Jakie stosun
ki łączyły Kuryfe z żoną Zolkiewicza,

. już wówczas legalną, to niech skryje ta
jemnica czasu. Kuryło, u którego Żoł- 
kiewiczowa Marja pracowała jauc ro
botnica nie ,-zaszczycał* ją jak i sze
reg ipiiych robotn.c swojemi zachcian
kami Kobietom niepowolnym groził wy 
dnieniem z pracy. A gdy dnia jednego 
Żółkiewicz odnosił Kuryle ze g aa  
prawiony, pan Kuryło, wpełzł do domu 
Żółkiew czów i gwałtem wziął Marję w 
objęcia swych zmysłów. Tę scenę zaob
serwował Żółkiewicz- Kilka dalszych 
dni przeżył w katuszach piekielnych. 
Pomiędzy małżeństwem rozczarowa

nie, ból i zdrada kopały sobie coraz błeb 
sze przepaść e-

W  niedzielę dnia 12 listopada Kury
ło. przekonany, ż* Żółkiewicz wyjechał 
ze Lwowa, zapukał do jego domu. Mar
ja Żółkiewicz otworzyła mu drzwi. — 
I wtedy cały ból i żądza zemsty za 
zdeptane cynicznie szczęście z całą

tak cicho drga
na Zniesieniu

Przed rozprawa Cybulskiego
Lwów, 23 lutego.

(s) Agencja „Wschód-- donosi:
,,W ponleaedałek 26 bm. odbędzie się 

rozprawa przed sądem doraźnym prze
ciwko Hieronimowi Cybulskiemu j  za
mordowanie Emilji Scheff. oskarżony Cy 
bulski stanowi typ cynicznego morder
cy, sprawa &aś jego nie zav iera  it-n ycb  
moniButów zawlklanycn, ani specjalnie 
ciekawych.

Cynizm mordercy polega przsdewszyst 
kiem na pokrajaniu ciała zamordowanej 
na 44 części, które znaleziono poza kios
kiem. Ponadto jeszcze znaleziono teczki 
skórzane, w których znajdywały się po
ję te  części zwłok ludzkich, części gło
wy, obcięte włosy, kawałki palców rąk  i 
nóg itd. Cybulski cynizm swój posuń U 
do ostatecznych granic, gdyż stwierd-zono, 
ż |  zręcznie wsypał Scheffównej truciznę 
cjankali palcam* do szklanki z wódką, 
czego Scheffówna nie zanwaiyła. Po 
wsypaniu trucizny. oybulski tracił swo
ją szklankę o szklankę Scheffównej, za
wierającą truciznę, mówiąc z całym cy- 
piżmem do Scheffównej: „Na zdrowie".

Palszy Ciąg wypadków w kiosku 
Wskazuje również na niezwykły cynizm

i zezwierzęcało Cybulskiego, p o  pokra
janiu zwłok, Cybulski przez kilka godzin 
przy częściach zwłok spał, a zbudziwszy 
się. hanulował w kiosku prz«z cały dzień 
Nie ulega wątpliwości, że śmierć denatki 
nastąpiła przez otrucie co na rozprawie 
będzie szczegółowo wykazane przez oskar 
życiela i ekspertów. Cybulski użył tru
cizny cjanku potasu, działającej piorunu 
Jąco“.

Jak się dowiadujemy rozprawa w wiel 
klej swej- części toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych, a to celem odję 
cia ulicy tej brudnej sensacji. Podziela
my opinję, że należy stępić ostrze tej 
„propagandy" i „niedopuścić do ponow
nego przeżywania na »ali rozpraw wobec 
publiczności wszystkich szczegółów zbro
dni".

Lwów w czasach ostatnich codziennie 
niemal notuje zbrodnicze strugi krwi. 
protokoły policyjne, rozprawy sądowe 
,topią się" niemal w powodzi spraw 

krwawych.
Czy ma w nich utonąć i ulica... i taa 

już podniecona zbr.,dniezemi wyziewami?

Proces „d źw ln o g ro d zk r
Lwów, 23 lutego, 

(s-) Proces -.dziedziców" dzwino- 
grodzkich znalazł żywe echo w nras;e 
stołecznej i prow:ncjon"lnej- W czoraj 
zeznawał szereg św adków a między 
'nnymi adwokaci ze Lwowa: dr Kor- 
mes, dr. Weiss i dr. Singer:

Dziś adw- dr. Kormes iia żądanie są 
du zostanie do raz drugi przesłuchany.

Szczegóły przebiegu rozprawy z obu 
dni. ze względów technicznych. Doda
my w dniu jutrzejszym. Proces trwać 
będzie do środy przyszłego tygodnia. 
We wtorek spodziewane jest przemó
wień^ prok. dr. Czemeryńskiego, we 
środę obrońców. W yrok ogłoszony zo 
stanie we czwartek-

— :o: —

cborobliwością wystąpiły w duszy Żół- 
kiewicza. Zamroczony, zdesperowany 
i pohańbiony w swych uczuciach miłoś
ci chwyc ł za młotek, lecz ten mu wy 
padf z ręki. W tedy myśl jego skiero 
wała się ku rewolwerowi. Sekunda. — 
Chwyt, s trza ł::: trup na progu a mor
derca pada zmęczony i zniszczony 
nerwowo na ławie- Po pewnym czasie 
ogarnia go chłód... budzi się h omdle* 
n a- Drzwi wywalone na oścież, w sie
ni struga krwi i trup. Dokoła pustka. 
Ta „staszna twarz“. jan nazwał oskar 
żony osobę Kuryły, martwa. _

buazi się w Żółkiewiczu świadomość. 
-To ja zabiłem*1... Krótka m yśl::: chwi
la i sam oddaje się w ręce policji.

Tę spowiedź swoja długa, szczerą, 
życiową złożył wczoraj przed sadem - 
a na pytania zeznał, ze w wojnie bolsze 
wickiej bid przysypany granatem, rhn 
rv od lat na nerwy j chroniczne bóle 
głowy, nie zdawał< ?obie sprawy z te 
go, że żab ia czfowieka.

A łzy leją się do twarzy człowieka, 
który swe szcześ ie zbudował na z e j  
dach. Nikt nie wątpił, że działał w afeK 
cie, nie wątpił i pan prok. Olberek. 
choć żadał dlań karv na podstawie 
art. 225. par. 2, który to artykuł prze
w in ie  kare 10-Ietniego wiezienia.

Na sale wchodzi żona oskarżonego 
Marja z Mazurkiewiczów Żółkiew ‘r*z- 
szczupła brunetka, typ robotnicy fab
rycznej. Staje jako świadek i chce ze
znawać

Żądnym sensacji mec. dr. Pierackj 
obrońca Żńłkiewicza gotuie nies^r 
dziankę. Oto prosi o zarządzenie po
ufności tozprawy, ze wzg’ędu_ na epi
zody drastyczne a równocześnie o usu
nięcie ze sali oskarżonego, by żona nie 
krępowała się obecnośca męża- Sąd 
przychyla się do wniosku mec- Pie- 
racKiego-

O czem zeznawała Marja Żółki'’- 
wicz, to pozostanie tajemnica sadu. Po 
zeznaniach siadła na ławie dla pubpez 
ności i przysłuchiwała sie^ zeznaniom 
swvch koleżanek Marjj MMan i Jadwi' 
g; Kaweckiej. Obie zp rnały^ że z* m o r  
dowanv Kuryło ..na^birw a '" '•ob^rnice 
zaiete w jego przedsiębiorstwie, że był 
hulaka, że swe pracownice wykorzy
stywał, źle opłacał, a gdy która nie 
cheała  uledz jego chuciom pozbawiał 
Ja pracy.

Sąd n!e skorzystał z dowodów dal
szych świadków, a dnnuśHł do głosu p 
prok. Olberka. którv dormgał słe ka
ry  na podstawie par. 225 art- 2.

Zkolei przemówił mec. dw Pierackj. 
który scharakteryzował życie i czvn 
Żófkiewicza, którego jedynem skar
bem. w walce z codzienrą nędz* była 
tylko miłość ku żonie. Te miłość ng<~ 
zdeptano. A gdy ujrzał, jak twierdzi — 
„straszną twarz' sprawcy swego nie
szczęścia..: Niech więc uwzględm się 
ten moment niecodziennego wzrusze
n ia ... zabił- nie wiedząc, że zabija. — 
Drugi obrońca dr. Żywicki zizekł się 
głosu Tuk samo nie przemawia! przed 
s ‘ .wicie, powództwa cywilnego adw. 
dr. Axęr:

Sąd skazał Stanisława Żńłkiewicza 
na 1 rok więzienia z zaliczeniem aresz
tu śledczego; karę zaś zawiesiły na 
przeciąg lat 3. Koszta sądowe poniósł 
skarb państwa.

Żółkiewicz ze fzpmi w oczach zbli
ża s:ę do przewodniczącego trybunału 
a następnie do mec. Pierackiego i 
drżący szepce słowa podziękowania ..
I w smutnych oczach zastyga łza. To 
płacze serce.:: tak cicho drga.

• • •

Prosimy P. T. Prenumeratorów o nadsy
łanie prenumeraty 
ZA MARZEC 1934.

Culem ułatwienia wysyłki, która wy
nosi zł. 4 miesięcznie dołączamy do dzi
siejszego Nr. czeki P. K. O. Nr. 503.750.

Równocześnie zwracamy się »lo 
wszystkich abonentów zalegających 
z prenumeratą z gorącem wezwaniem, 
aby zechcieli niezwłocznie zaległości 
wyrównać.

ADMINISTRACJA „KURJERA"

G I E Ł D A
W A L U T Y

Kraków, 23 lutego 
Dziś w obrctach prywatnych placj- 

no za dolara 5.33 do 5.36. Bank Polski 
płacił 5.31. Markę niemiecką notowano 
po kursie 2.09 do 2.10. B. P. płacił 2.92.. 
Funt angielski 27.15 do 27.25. Bank Polski 
płacił 27. Korona czeska 21. do 22. Szy
ling austrjacki 98.

G ie łd a  z b o ż o w a
Srnków- 13 lutego 

Kursa ustalona na podstawie cen or 
j-sntacyjnych.

od do
Psrenica dworska czerw, 

stand. 22.40 22.60
Pszenica biała stand. 21.75 2L—
Pszenica targowa, stand. 21,25 21.50
Żyto dw jrsuie stand. 14.50 14.70
Żyto targowe siand. 14.50 14.50
Owies dworski stand. 12 50
Owies targowy 12.00 12 25
Jęczmień targowy 14.00 14.25
Jęczmień targowy 14.40
Kukurudza krajowa 21.— 22.—
Prosu 19;—' 20.—
Groch iwykły jodainj 25.— 27.—
Siano słodkie 7.—  7.50
Siano średnie 6.— 6.50
Siano kwaśne 4.50 5.0U
Koniczyna pastewna 7.50 8.50
Mak niebieski z workiem 48.— E).—
Kminek kraj. czyszczony 165— 175.—
V! ; i  n^-enna osr. Krak,

4o proc. i7.00 38.00
60 proc poznańska 31.50 32-50

Mika żvtnia oxr. Krak.
I gat. O—os proc. 23.50 23.7T
II. gat. 55 proc. sitkowa i7.00 17.50
65 proc. sitkowa 13.00 i3.o0

Gr-nbim ns^pnny 29.— 3f. —
Otręby żytnie 940
Otręby pszenne 9.75 9.90

Ceny orjentacyjru wypośrodkowai.e 
przez Komisję notowań na podstawie nie- . 
oficia^ycn transaiccji oraz podaży i po. 
pytu.

Tendencja spokojna, dowozy małe

Giełda warszawska.
22. ii 1934

3 proe poi- budowlana 4 l 80
4 proe. poi. inwe»tycvuia
* proe. po i inweat. setyjna 107*5 
h proe. po i konwerayjna ^7'4 
4 proe poz. Vo'ejowa 55 25
* proe. poi. dolarowa 6U-US 
4 proe. poi. dolarowa 53 75 
7 proe po i. atabilliaeyjna 57’75 
10 proe. po i. Vole!ow«

W aluty t dew izy
Gdańsk 173'05 Paryż 34-935
Ho.andja 35T10 Praga 2198
Londyn 27‘20 Szwajcarja 171 39
N. Jork 5-33-5 Wiedeń
N.Jork telegr. 5‘34' Berlin 210-60

Giełdy zagraniczne
L e n  d y n. 22 II.

N. Jork 5.09‘OS Zurych 15 87
Paryi 77’90 Praga 123 —
Perlin 1292.0 Budapeszt 24-71'
Amsterdam 762 Bukareszt 5 20
Bruksela 21-98-0 W iedeń 2 8 6 r
Rzym 5868— W arszawa 2712

Z a r y c i ) ,  22 II 
P a ry i 20.38 0 W iedeń 73 30
Londyn 15"89"0 Praga 12*84 0
N. lork 3*11 *50 Warszawa 58‘32'S
Bruksela 72*25*0 Budapeszt
Rzym 27-r 4 0 Bukareszt 3*05
Amsterdam 208.32'5 Buenos A ires 
Berlin 122-82‘5

P a r y i  22 II.
Londyn 77’90 Praga 75.10
N. Jork 15.29 Bukareszt 1515
Bruksela ? f t2 5  Wiedeń
Rzym 13295 Berlin 602"—
Zurych 490*75 Warszawa
Amsterdam 1022'—

Akcje.
Bank Po sh  87.—■
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CO DZIEŃ NIESIE?
N i  53

2 3
l u t e g o

Tieh. »ł. 6 g. 22 m. 
Zach. ił. 16 g. 53 m.

P i ą t e k
Romany 

( Sobata: Macieja )

Co ugotować j u t . ?
RISOTTO WŁOSKIE (NA 6 OSÓB)

i- ry łu , 10 dkg świeżego masła,
lu dkg tartego sera szwajcarskiego lub 
pa łnezapu, 2 małe cebulki, 1 i r oł i, 
r>stłu z 4-ch Majgiego kostek bul jono
wych, 2 gwoździki, m ała gałązka majo
rack i, 1 listek boukowy,

Drobno posiekane cebulki dusić vz 4 
dkg m asła w rondelku, tak by się nie 
zrumieniły. dodać ryżu i na wolnym •> 
gniu — stale mieszając — kilka m inut 
dusić. Zaiać wrzącym rosołem, dodać 
szczyptę soli, pieprzu I korzenie. Catolć 
przykryć i gotować na wolnym ogniu, aż 
ryż zmięknie, Ryż jest już dobry, ieźeli 
rozduszając ziarnko palcami, przyjm ie 
formę soczewicy. Wtenczas a1jvć z ogni a 
i wmieszać resztę lekko rozpuszczonego 
masła. Tarty ser polać oddzielnie. Czas 
przyrządzenia 20—25 m inut, zaleznie od 
jakości ryżu Do tej potrawy można do
dać pokrajane grzybki duszone w maśle 
lub resztki mięsa t  drobiu. (x).

R o z k ł a d  f o t ń m r
w a ż n y  d o  2 8 . II . 1 9 3 4 .

KRAKÓW WARSZAWA
(codziennie __  także w niedziele)

I o. 12.50 Kraków x  p. 10.20
^  p. 14.40 Warszawa | o. 8.30
Odjazd autobusu w Krakowie: Biuro 

PLL. „LOT“. Szpitalna 32 godz. 12.05 — 
Odjazd autobusu w W arszawie; Hotel 
Polonia, Al. Jerozolimskie 39. godz. 7.50.

KRAKÓW — KATOWICE 
(Poniedziałki, środy i piątki)

| o. 13.10 Kraków >. p. 10.25
T  p. 13.50 Katowice | o. 9.45

Odjazd e u łobusu w Krakowie; PLL. 
„LOT", Szpitalna 32, godz, 12.45   Od
jazd autobusu w Katowicach: Orbis" Dy- 
rekcyjna 2, godz. 9.00.

Uwaga; Ze względu na w arunki lo
kalne, godziny odjazdu samochodów mo
gą u lec" zmianie. O ścisłych godzinach 
odjazdu pasażerowie informowani są w 
biurach PLL. „LOT“.

O d j b z d  p o c i q g ó w  z  K r a k o w a
Do Warszawy1! B.15 11,20 15.05 17 42

21,31, 22.25 73.10.
Do Lwowa: 0.10

13.22 14.07 23.30.
Dc Poznania: 5.30 3.15 11.50 20.2o22 25
Do KafOwlO; 5.30 0.15 7.00 9.05 11*50

14.00 18.40 18.10 20.25 22.21.
Do Zakopanego: 1.12 0.05 10.17 16.30.
Do Oświęcimia i 5.15 13.40.
Do Wieliczki: 6,45 6.25 iO.OU H.dO 13.0 i 

f5Ó5 17.50 19 15 21.50.
Cyfry tłustym  drukiem  pzpaw ają po 

ciąg pospieszny.

IM.\ : i R
0.12 7,50 S.30 11.45

Dy m ży noeno lejcarzy; dj\ Aband Jó
zef — Rynek Podgoiski 1. (tel. 126-37) dr.
Bober Antoni  Długa 7-*. (teł, 140-85). —
dr. F iala Bohdan — ‘foppipwą 40, ęjr. Ża
biński Robert —» Syrokomli 3.

Dyżury n< ona aptek w Krakowie: 
Apteka pod Złotym Słoniem — Groaaka 
22, Apteka pod Jagiełłą — Plac Matejki 3. 
Apteka Nowowiejska _  Wybickiego L, 
Apteka nod rrtejpn Gwjąądąmi — Rako
wicka 12, Apteka Sternbącha   Djetlą
36, w P ‘ dgórzu Apteka ppd Hygeą -r- 
Kalwaryjska 27,

——c—
REPERTUAR

TEATRU EHIENU I. SŁOWACKIEGO
Piątek  23- 2. ,.Ach, ten 6tary warjt!" 

ostami występ ‘goSć. A. Fertnera.
Sobotą 24. 2. ,,Ładna hlstorja", ostatni 

występ gościnny Fertnsra.
•—o—

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA; „Tysiąc i druga noc“ (Ivan 

'Możżucbinł.
BAGATELA: ..Buster Ke&ton jako pru 

fesor w kabarecie".
APOLLO: „Piękny jest św iat" (Mauri- 

ce Chevalier i Jacqueline France).
ATLANTIC: „pieśń nad pieśniami"

(Marlena Dietriech).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Przedziw

ne kłamstwo Niny Petrówny
PROMIEŃ: „Blond Venus‘‘.
SŁONKO: ,,Wielkomiejskie cienie".
SZTUKA: „Katarzyna W ielka" (El

żbieta Bergner i Douglas Fairbanks).
ŚWIT: „Biały wódz".
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek".
WAND k; „Parada rezerwistów" (T. 

Mankiewiozówna, A. Dymsza, W. W alter).

Para rabusiów prze sądem
p rzys ię g ły tu

Kraków 23 lutego- 
w  środę przed sądem przysięgłych 

w Krakowie toczyła się rozprawa prze
ciwko Piotrowi Rożm nowi i Marji 
^urkównej, która dnia 1 lipca ub. r. w 
Chrzanowie wywabiła iTejakiego Smół
kę za miasto, gdzie Koźmin usiłował 
przy użyciu rewolweru obrabować 
Smółkę z pieniędzy. W skutek jednak 
tego, że Smółka niespostrzeżenie wyjął 
i porzucił za siebie opodal portiel z 
Większą gotówką, mógł łupem rabusia 
paść tylko zloty zegarek, który przy

sobie pusiadał Smólka-
Na skutek werdyktu M zló w  przy

sięgłych. zatwierdzającego winę oskar 
żor.ego — trybunał skazał Piotra Koź

mina na 10 lar więzienia za ratunek .* 
bronią z ręk*t. oskarżona zaś Żurków 
nę uniewinnił. - • — ‘ —

Trybunatowi przewodniczył s. o’ dr. 
Solecki, wu trwali: s. o dr. Bobnewi :j 
i s. o. d r: O ltręga. oska ż i ł  prokura
tor dr. P rzy  tulski, bronili adwokaci: 
dr. Augustynek i dr. Goldberg.

Druga rozprawa o rabunek i

Kraków 23 lutego- 
W  dniu wczorajszym przed ławą 

przysięgłych krakowskiego sądu okrę 
gowego toczyła się rozprawa przeciw-

11'!w

Aresztowanie niebezpiecznego
oszusta

Kraków, 23 lutego
W ręce policji wpadł niebezpieczny 

oszust i złodziej Z. Stark false Dawid 
Odonower, false Wachman W. false 
Bergner K„ false Goldman J., rzekomy 
pomocnik handlowy bez stałego miejsc* 
zamieszkania. Stark poszukiwany był od 
września ub. r. za kradzież dokonaną o j 
szkodę N. Fromera, zamieszkałego przy 
ul. Sw. Sebastjana 1. 21, Któremu skradł 
srebrny zegarek i inne srebrne przed
mioty łącznej wartości 2.155 zł.

Ponaato S ta rk . stoi pod zarzutem 
fałszowania dowodów akademickicn i 
wielu ipnych oszustw, dokonanych w 
KraKOwie, Lwowie i Katowicach. Przy 
przytrzymanym znaleziono przyoory ao 
fałszowania dokumentów i indeks aka
demicki U. J. K. we Lwowie L. 3971 na 
nazwisko Dawida Odonowera rodem ze

Sniatyua, stud. wyaz. hum., wydany 20 
września 1928 r.

ko Stańczykowi J., palaczowi m aszy  
nowemu z  Brzeszcza oskarżonemu o 
to, i\i w dniu 2 września uh r. w gmi
nie W łosań Dod Krakowem dokonał na 
padu na Matulę Józefa, listonosza 
gminnego i zrabował mu 2-500 zł-, prze 
znaczone do wypłaty poćżtnwyę h prze
syłek pieniężnych.

Trybunałowi przewodn czył dr 
Bobilewicz, oskarżał p iokutator dr 
Panek, bronił aaw. dr- Kruh-

Ztodzieft? sklepowe pod kluczem
Kraków 23 lutego-

Organa P. P. zatrzym ały N. Bipu- 
łę. licząca lat 30, Michalska H- lat 33, 
Gawędę lat 43 w Będzinie i Rcżek J- 
lat 34 zam eszkafą w Czeladzi wszyst 
kie znane złodziejki sklepowe za k ra
dzieże dokonane w sklenaćh na tutej
szym terenie na szkodę R. T u rk h  
właścicielką sklepu owarów bławatnych 
w Krakowie, ui. Florjańska 22, i na 
szkodę wytwórni ..Paw1' w Kranówie 
przy ul. Floriańskiej 4- 

W szystkie skradzione rzeczy 21 bm.

od zatrzym anych odebrani i Ew '•Gar
no poszkodowanym.

Z a  p o d r z u c e n ie  d z ie c k a
Kiakow, 2ó lutego 

Organa PP. aresztowały niejaką 
Wierzbicz K., lat 30, bez zajęcia i stafegó 
miejsca zamieszkania za podrzucenie w 
dniu 16 grudnia w dómu przy Ul. Srtltr 
leńsk 21 dziecka płci męskiej, około 3 
miesiące liczącego, oraz jako poszuki
waną przez władzę w Krakowie.

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Miejskiego im. J. Słowac

kiego Dzisiaj w piątek powtórzenie ko- 
medji St. Kiedrzyńskiego „Ach, ten stary 
w arjatl", w opracowaniu scenicznem reż 
J. Karbowskiego z Antonim Fertnerem  
w kapitam ej roli właściciela baru. C- 
próczi znakomitego gofcia. który dziś w 
piątek pożegna się z publicznością kra
kowską, biorą udział w komedji pp.; Wer 
nioz, Ginteiówna, Zalev\ska, Burnatowicz 
Woźniak, Zastrzeżyński, Kondrat, Pą- 
gowski, Modrzewski, Turski i in. P o l 
kierunkiem  Dyr. J. Osterwy odbywają 
się próby z arcywesołej komedji H e rs‘a 
i Caillav3t‘a „Ładna Ilistorja". TOŹTaY 
biorą w głównych rolach pp.: Kosmow
ska (babcia), Ludwiżanka (Helena), Kień 
ska (Gizelaj, Dyr. Cterwa (Andrzej), Kar 
bowski (Walery), Nowakowski (hr. D‘E- 
guzon).

„Tannhauser" z gość, wj«t. Otto Me 
oha 1 Adą Sari. W poniedziałek, dnia 
26 bm. daje opera krakowska dzieło R, 
W agnera ,,Tannhauser“, w opracowaniu 
hiuzyczneiń dyr, Boi, Wątlek-Walewsk-d 
go, scenir-znpm J. StĘBJłipwsttięigp. Tytu
łową pąrtje wykonh Otto Mącha, piprwszy 
tenor Cpery Narodowej \v f " a a :ze i open 
pagraniczu^en, Htóry w Krakowie wystą 
pi ylko jedan raz, Elżbietą będzie Adą 
fc,ari.

KOMUNIKATY
wspólna a3or»cJit N*jśw. Sakramen

tu IfsiąAy krakowskich odijęftie się dziś 
w plątok w Seminarjum Duohownem Krą 
kowskiem pod Wawelem od godz. 6 do 
7 wieczorem.

Wy«Mwa ' ejleicćw  mabematańskUh 
ceram iki a?j«ijtU ei i m « ji )i»We| v Mu 
zeum Sztuki (pJ, ’ Szczepański 4)t ptwarta 
codziennie od 10 „  16 popot. W stęp 1 zl. 
«— Posiadaczy akoyj Towarzystwa Przy
jaciół Sztuk Pięknych m ają wstęp w o l n y .

Z Kollegjum Wykładów Naukowych, 
Dziś w piątek o godz. 7 wieczór wygłosi 
Pdęzyt prof. Ludwik Skoczylas pt. „N aj
nowsi laureaci (Dąbjowska, Choromań- 
ski, Kudliński.)

Z Towarzystwa prawniczego 1 Ekono
micznego, Dziś w piątek o gedz. 6.30 wie
czorem w sali Izby Przemysłowo-Handlo
wej (Długa 1) wygłosi odczyt prof. dr. 
Gwiazdomorskl pt. „W arunek w nowym 
kodeksie zobowiązań". Wstęp wolny

Wykłady ks, dr. Andrzeja Kr* osińskie
go. Jutro w sobotę 24 bm. wygłosi ks. dr 
Andrzej Krzesiński, ooc. U. J. staraniem 
Akademickich Stowąrzyszeń ..Odrodzenie" 
i „Związku Promienistego" odczyt pt. 
„Znaczenia radości w wychowaniu". W 
niedziele 25 hm. „Radośó w życiu reiigij 
nem". W ykłady odbędą się w sali Koper
nika U. J. o godz. 7 wiaczór. Wstęp 50 
groszy, akademicki 20 gr.

Ferje wlelkanoono w szkolnictwie po- 
wszechnem i średniem w b. roku szkol
nym trwać będą tylko tydzień od 28. Hf. 
do 3. IV. br. włącznia.

Bal, który się nie odbył W pierw- 
rzych dniach lutego rozesłał’Komitet bu

dowy Muzeum Narodowego zaproszenia 
na bal w historycznych salacn Sukiennic. 
W zaproszeniu podano, iż bal nie Odbę
dzie się natom iast dołąozon) blankiet na
dawczy PKO na tundusz budowy Mu
zeum Narodowago. W ton sposób dochód 
z balu, który się nie odbył wyniósł kwo
tę ■, górą 1.000 zł.

Dowody osobiste dla poborowych 1914 
roku. Urząd Ewidencji Ludności stół. 
król. m Krakowa przypomina, że wszys
cy mężczyźni urodzeni w 1913 roku. m a
jący w tym roku stawić się przed woj
skową kom isją poborową winni zajpa- 
trzyć się w dowody osobiste, które wy
daje Miejski Urząd Ewidencji Ludności 
(plac WW. Świętych 6, parter). Celem o- 
trzym ania dowodu osobistego należy 
przedłożyć: m etrykę uiodzenia z napisem 
maszynowym wzgl. jej wyciąg, dwa e- 
gzemplarze fotografji bez okrycia głowy 
i potwierdzenie o zarejestrowaniu do 
spisu poborowych. Dia stwierdzenia toż
samości osoby należy etawić się ze śwind 
kiem posiadającym dowód osobisty wzgl. 
legitymację stwierdzającą tottamoić o* 
soby świadka.

Kursy *aw&40WQ k Muzeum Przemy- 
słowem Wpisy na kursy; trykoiąrstwft 
ręcznego, tryąotarstw a maszynowego, rę- 
kąwiezniczy, (wyrób ręczny rękawiczek 
skórzanych) bieliżniar-ki i gorsecjarski 
przyjm uje się w Dyrekcji Muzeum (Smc 
leńsk 9) do III, br.

Zamknięcie uiipy TurecfcM- Z powodu 
budowy kanału w  ul. Tureckiej oa ulicy 
Zatorskiej do ul Ludwinowskiej zamyka 
się % dniem dzisiejszym wspomnianą uli 
cę dia ruchu kołowego przejazdowego, 
przyczem ruch pieszy będzie nadal utr?7 
many.

Oseczędiieśpl w JC ik łr t  m Prezydent 
m. Krakowa wydał 'okolnik do wszystkich 
naczelników wydziałów i k ierow nik 'w  
joiur w sprawie konieeznośrj efgranlczeń 
z użycia artykułów  kancelaryjnych I przy 
borów gos'podarczyoh oraz nrze«łr“eganU 
zasad 'oszczędności, Oszczędności m ają 
być jaknajwiększe wobec restrykcyj bud
żetowych.

Wystawa prasy katolickiej w Krako
wie. Związek b. wychowanków albertyń- 
skich w Krakowie urządza wystawę pra 
sy katolickiej w Domu Braci Albsrtynów 
na Zwierzyńcu. Celem należytego skom
pletowania eksponatów zwraca się Zwią
zek z gorąeą prośbą, do wszystkich per
iodycznych wydawnictw katolickich w 
Polsce 'o nadesłanie: a) numerów okazo
wych i b) mntorjału propagandowego, 
(ulotek, afisz.ćw. wywieszek tabel statys
tycznych, zdjęć fotograficznych zespołów 
redakcyjnych i urządzeń technicznych 
etc.), pod adresem Związok b. wychowań 
ków albertyńskich. Kraków, ul. Tadausza 
Kościuszki 86, w terminie do 10 marca, 
b. roku.

Z  Krakowskiego Towarzystwa Tech
nicznego i Stowarzyszenia Polskich Inży

rów Górniczych 1 Hutniczych (ul. 
Straszewskiego 28. II. p .). Dziś w piątek 
o godz. 7 wieczór inz. Zygmunt Miizra 
wycłosi odczyt pt. „Nowoczesne metoay

geofizyczna w zastosowaniu do górnictwa 
i gelogji (z obrazemi świetlnemi). Gościł 
mile widziani.

Z Oddziału Krakowskiego P  kugo  
Towarzystwa Historycznego.. Posiedzenie 
Krakowskiego Oddziału PTH odbędzie się 
w sonotę 24 bm. o godz. 6 wieczór w 6ali 
Sem inarjum  Języka Polskiego (Gołębia 
20). Na porządku dziennym ouczyi ara  
Józefa Slemieńskiego pt. „Potlityka sej
mowa Stsfana Batorego".

„Wrażenia z podróży do Wtooh“. pod 
powyższym tytułem  dr. M ikulski wygło
si odczyt dziś w piątek o godc. ? wieczór 
w sali Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego (Grodzka 64). Wstęp wolny.

„Wielki Dancing" Dom Artystów —  
sobota 24 bm — Początek 9.3Ó wieczór. 
Nowe atrakcja.

„Czarno Kaw Dancing — Dom Ar
tystów —  n iedziela  25 bm. —  Początek 
8.30 wieczór. A trakcje".

Wielką zbiórką odzieży urz. izają Bo- 
aalieje Marjenskie A* ncmlczok i Aka
demików w nieazielę 25 bm. między godz 
1 a 4 pop u. Odztez przeznaczona jest dU 
biednych i bezrobotnych pozostających 
pod opieką Arcyb Kom. Ratunkowego. 
Zbierający będą zaopatrzeni W legityma 
eje i S to ż k i ,

Zawody P odznaką za eprarrnoió PZn  
w Zwei-dohiu urządza Tatrzańskie Towa 
rzystwo Narciarzy w niedzielę 25 bm. 
Zgłoszenia przyjm ują sekratąrjat PTN 
Kraków, Rynek gł. 25 III. p. w godzinach 
18—20. Dziś ostami dzień zgłoszeń,

ZDARZENIA V WYPADKI
Adamski Adam. emer. urz. koiaj. w 

Krakowie przy ul. Cełarow6kiaj 1. 
zgłosił, żę w nocy z dnia 19 na 20. 2. 1934. 
dostał się nieznany sprawca do J»g> ko
mórki przy pomocy dobranego kluoza, 
skąd skradł mu 6 królików raoowych 
wart. 150 tł. Dochodzenia prowadzi 6ię.

A u d y c je  r a d io s ta c ji 
K r a K o w s k l ? ' A

Piątek 23 lutego 1?34 t.
7 00 — 8.00 Audycją poranna z W a r

szawy. 11.35 P rjg ram  na d zhó  bież. 11.40 
Codz. przegl. prasy polsk. z Warszawy. 
11.50 Windom, bieżące, 11,57 Sygnał czasu 
hejnał z Wieży Marj. 12,05 Muzyka popu
larna z płyt. 12.30 Wied im, motaor. 12,oó 
Dzlennłk połudn. z Warszawy. 15.25 
Trans, z Warszawy. 15.40 Kom. PUWL, 
15.45 Kom. LOPP. 15.55 _  16.55 Transm i
sje t  Warszawy. 16.55 p łyfy  gramof inowe. 
17.25 Koncert chóru ukraińskiego z W ar
szawy. 17.50 „10 minut, w Teatrze". 18.00 
— 19.00 Transm isje z Warszawy. 19 00 
Pragram  na dzień nast. 10.05 Rozmaitości, 
komunikaty. 19.20 lVoekend (dokąd je
chać w Święta). 19,25 Transm ic.ie z W ar
szawy. 19,43 Komunikat śniegowy 19.47
21.00 Transm isje z Warszawy. 21,00 Tran* 
misja z B -lgradu: fragment międz. kon
certu muzyk! jugoslawiańskiej. 22.00 — 
25.30 Transm isje z W arszawy.
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Sie festhe, die huebsche Frau Harland
Co ta kobiecina musiała wycierpieć 

w ostatnim tygodniu, no to znając ią 
conieco z  widzenia (dalekiego o 350 
km-), można sobie wyobrazić, co wy
cierpiał przez te kilka lat ostatnich jej 
mąż. normalny, ale „pensjonowany" 
kapitan austriackiej piechoty, w Każ
dym razie nie ,,Peutschmeistr6w“, ale 
całkiem zwyczajnej piechoty może VI 
pułku imienia S. K. K- Hoheit Erzherzog 
Max Leobold-Rejner Salvator (obeeme 
statysta Paramountu w Hollywood).

O n a  r e iz e n d , o n  W e lt m a n
Małżeństwo początkowo bardzo 

Szczęśliwe. Ona córka eines Industriel- 
len (sklep z konfekcją męską n* Gra- 
benachT bardzo przystojna, fesch, nett, 
schick, ztiss. m ondain- einfach reizend.

On blónd. nobel glattrasiert, Welt- 
mąn (bywali w Wenecji), gut sltuirt 
(476 szylingów miesięcznej gaż'0- Dzie
ci' nie mieli. Chodzili na koncert^ (w 
burgu) w teatrze: parter, w jecie- Pra- 
ter, codzień popołudniu cukieri.ic „bum  
bonieie“, czasem dancing (Elduraao 
Mccadilly) czasem kabaret (Fleder- 
maus). Duże kółko znajomych, dwa ra 
zy  tygodniowo briage, w niedzielę na 
sumę (Votivkirche), potem na lody. On 
palii Virgmia. ona czasami (rzadko, 
egipskie (Aodulian)- 

Intelekt u obojga 1 0 # + 8 % . W  „ga
zetach czytyw ała11 (jak sama zeznaje): 
feljetony, odcinki powieściowe i co naj
wyżej ksiązid humorystyczne (w ,,Neuss 
W iener journal"). Móżdżek zatem nie 
przeładowany, nie ^rzeciązony, w sam 
raz. ale i nie-, predestynowany do ni
czego-.

b l o n d y n , R u m U n  Z a l m a n
Pech chciał, że z okazji procesu ja- 

fcłe&óś znajomego starszego jegomość a 
(Grundpesiizer aus Obenuinzlau), pań
stwo Harland poznają jego adwokata, 
z  pochodzenia Rumuna dr. Zamiana- 
Dr. Zaiman jest Dlondyn (bywają i ta
kie Rumuny), jest działacz, Jest/j idea- 
lista f jest wielomówny (pyskaty). — 
W Wiedniu zorganizował z w ią z e k m a 
łych rentjerów", (Ren-uer nazywa się 
tam  zwierzątKo ludzkie, pobierające 
rentę). Mecenas Zalman stanął na cze
le in. rentierów i wydaje ich miesięcz
nik-

Zaagitowani kapitaństwo dają się 
wciągnąć w organizację, on jako nor
malny członek, ona (bezdzietna) odra
za ..Feuer und Flamme**- Znajomi i zna
jome z -.bomboijiere*' meco krzyw.ą no
sem, ale p Irena odkrywa nowy świat 
d,a siebie. Zaczyna w  gazetach czytać 
już wszystko i to corar więcej gazet, 
które jej podsuwa dr.' Zaiman (cx tra- 
blatt, Kleine Blntt, Morgen. Abend, Tag, 
Stunde). D r-Zalm an (bolszewizujący 
radykał) popada w konflikty z prasą, 
z rentierami i z opiują i zaczyna s ę 
stawać dr- Stockmanem z Ibsenowskie- 
go „Vclksiemda - W ychodzi na jaw, że 
jest nie tyle Rumunem, ile „Ostjude**- 
Ze swych zaoszczędzonych jakoś p'e- 
mędzy zaczyna .wydawać dziennik 
„W elt am Morgen", w którym  popiera 
przy wyborach najczerwieńszych so
cjaldemokratów- Jest codziennym goś
ciem Hariandów, a pani Irena wierzy 
w niego, jak w Rabindranatha Ta gore. 
OficersKiego miliau i „Bomboniery" już 
Znosić nerwowo me może. Żyje życiem 
górnem i chmurnem- Interesuje się 
wszystkiem. wig o wszystkiem na inne 
kapitanówe, nawet oberstowe. nawet 

generałowe (von Czibulka, Aniielizę 
Guschęlbanier) r-aczyna patrzeć m o  
na filisterki. na kwoki (cura domestica). 
Bywa już tylko w kawiarniach (Cen
tral. Opern). gdzie bywają intelektua
liści. Codzleń poznaje kilku nowych ży
dów (kolosalnie inteligentnych), którzy 
ślicznej chrześcijance opowiadają o 
swych tragedjach i komediach (kome
dię pisze młody Tristan Pinkus). Mę- 
żem już się nic interesuję. Zresztą, ka
pitan Harland nietylko łysieje, ale i si- 
wieie gwałtownie, zmuszony do pozna
wania w swem rodzonem mieszkaniu 
całych batalionów znakomitości wie
deńskich które dotychczas uważał za 
..Auśwurf der Menschheits**, „Abfalls- 
producte ^Galizuner aus dem Baren- 
lande", pithecantropos. W reszcie nad
chodzi w Niemczech Hitler, którego

Zalman nazywa z początku: „Lausbub 
aus Braunau“, a potem (styczeń 1934) 
,.Nero, Herod* Dżmgischan"-.. Zaczyna^ 
ją się w Wiedniu wiece i meting: pro - 
contra. „Obrona człowieka i bywatela".

J u d y t *  d n ia ła
Bywające u Hariandów „wianer ce- 

lebriteten** (und capaciteten) przema
wiają wszędzie, grzmiąc, wyjąc, pieniąc 
się przeciw teutońskiemu barbarzyń
stwu i średniowieczu. Dr. Zalman. choć 
Rumun, ale głos zabiera także. A z nim 
zawsze, aie hubsche, die fesche, die 

1 schicke.' die s^sse Irene Harland. (Ein
fach reizend). . Na buzieczce w y r e K i ,  
oddech przyśpieszony, oczv zgorączko- 
wane. Za żydami w piekłoby poszła. 
Hitlera zarżnęłaby własnoręcznie! Ma 
rzv  o Judycie i Hobfernesie- Z mężem 
przy obiedzie już nie rozmawia, bo tyl
ko kłócą się zab za ząo- Kapitan bo
wiem wszystkich Zalmanów gotów ste
rylizować a  żydówki oddać na zarżnię
cie honwedbm, cyganem i czikosom. a

potem do Dunaju! Do Dunaju sakum- 
pak himmelhergottsakrament!!!

Wreszcie, któregoś dnia- na jakimś 
wiecu Harlandka staje na mównicy i 
mówi. O czem? O Izraelu! Takich braw 
takich oklasków, jak Wiedeń Wiedniem 
jeszcze nie było-

Nazajutrz wszystkie gazety, a w nie
których portrety (Tag: Abend, Mor
gen). I Harlanka staje się znakomitoś
cią. „Eine jiidiscl.e Jungfrau von Ot- 
!eans“> mówi do .liej b^ronesse Hirsch 
(geborene Garfinkel), a generał S onr 
m er (sic!) „prezes żydowskiego związ
ku kombatantów (sic!) wręcza jej w 
imieniu kultury 1 cywllizadi bukiet z 
czerwonych róż-

P r z y  R a k o c z y - g a s s e
Nie upływa miesiąc, lal; Frau Irene 

zaczyna wydawać swój własny organ 
bojowy „Gerecntigkeit". Już o niej pi
sze cała prasa światowa. Do mieszka 
nia skromnego przy Rakoczy-gasse

m m m
■'Si; r

N a  u u j s M l m i i a t r i u j  |  
s w * ”  i  ś i o r i c a

wycieczka morska okrętem

„ K O Ś C I U S Z K O "

Gran Canaria
T e n e r i t ł e

M o d e l i  n  

oraz M a r o c c o

od 5 do 29 kw.etnia b. r.

Cena od zł. 6 9 0 .—

LINJA GDYNIA-AMERYKA
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 

oraz w biurach poJróiy.
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Jak pracuje teatr zawodowy
w  S tan isław ow ie

( W y w i a d  z  d y r z ję to r e m  T e a t r u  p . F a l i s z e w s k i m )
Stanisławów, 21 lutego 

Obecny teatr, jest pierwszym teatrem 
zawodowym w Stanisławowie. Nie dziw 
więc, że z począku sezonu teatralnego 
społeczeństwo stanisławowskie zapatry
wało się na taki eksperyment z wielkietn 
zastrzeżeniem i bardzo sceptycznie. 
Tymczasem wbrew wszelkim „proroc
twom*' teatr zawodowy w Stanisławo
wie, jak dotychczas, rozwija się dobrze, 
do czego nawiasem mówiąc, w wielkiej 
mierze przyczynili się pp. Dyr. Łoziń
ska, Ładosiówna i Wsailewski, którzy 
wstępnym bojem zdobyli stanisławow
ską publiczność, stając się od samego ró 
czątku sezonu ulubieńcami widowni. Po
szedłem więc do Dyrekcji teatru, by tam 
dowiedzieć się coś nie coś o pracy ca
łego zespołu, planach tej instytucji na 
przyszłość i t. p.

W mile urządzonej kancelarii dyr. te
atru, przyjmuje mnie Dyrektor Faliszew
ski, który z wrodzoną sobie uprzejmo
ścią, poddaje się torturom wywiadu. 
Jak? co? gdzie? kiedy i dlaczego? sy
pią się pytania, na ktćre Dyr. Faliszew
ski wyczerpująco odpowiada. Z braku 
miejsca podam Szanownym Czytelni
kom krótką treść mojej „pogawędki” 
z Dyr. Faliszewskim.

— Zdając sobie sprawę z tego, jak 
ważną" placówką na kresach wschoditich 
jest teatr — oświadczył mi p. Faliszew
ski — Dyrekcja teatru postawiła sobie 
za cel krzewienie kulury, przez wysta
wianie dzieł klasycznych, sztuk dla mło
dzieży szkolnej, dalej wyjazdy na pro
wincję. Niestety, te ostatnie pomimo pel- 
nei zawsze sali, przynoszą deficyt kilku- 
setzłotowy. To jest nasz cel główny, a

obok niego rozrywka przez wystawia
nie rzeczy lekkich.

Praca w teatrze stanisławowskim jest 
bardzo ciężka —■ Dyrekcja teatru sta
rając się dogodzić publiczności, każdą 
rzecz przygotowuje bardzo starannie, tak 
scenicznie, jak i dekoracyjnie. Wysta
wienie n. p. „Lilii Wenedy** kosztowało 
około 4.000 zł., na same dekoracje zu
żyto około 500 m. płótna. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że teatr żadnej subwenrii 
nie otrzymuje. Jedyną ulgą to sala, świa
tło i opał za darmo, a to bardzo ma’o. 
Jeżeli zważymy, że gaże artystów są 
płacone w procentach, do tego dochodzą 
podatki, dekoracje, kostiumy, przy ni 
skich cenach biletów, z czego zwykle 99 
prou. biletów sprzedaje się na zniżki 50
i 30 proc., to w świetle tych cyfr wa
runki pracy wyglądają niezbyt wesoło.

Jeszcze bardziej dziwię się, słysząc 
od Dyr. Faliszewskiego, że Dyrekcja i 
zespół teatru zadowoleni są z przychyl
nego odnoszenia się społeczeństwa sta
nisławowskiego do teatru; praca — to 
drobnostka, byle publiczności dugodzić.

Jak się okazuie najbardziej kasowemi 
są sztuki lekkił, rzeczy poważne „n.e 
biorą** publiczności. Obecnie po „Lilii 
Wenedzie** wchodzi na afisz doskonała 
farsa Rapackiego p. t. „Papa się żeni**, 
w przj gotowaniu „Halka** Moniuszki, 
dalej „Sen nocy letniej** lub „Zaczaro
wane koło**, farsa „Dudek** i „Ulica” — 
jak widzimy repertuar bardzo urozmai
cony.

Po godzinnej przeszło rozmowie że
gnam Dyr. Faliszewskiego dziękując Mu 
za wywiad i życząc stale pełnej wido
wni. " ” (t. k.)

przychodzi azienme centnar gazet i ty 
godników. O Harlcndce piszą Hiszpa
nie. Islandczycv, Turcy, Eskimosi we 
wszystkich językach. Są i telegramy od 
Einsteina* boncoura, Stawiskiego. Mon- 
tefiore, Lady Melchett, Lady W aterzug 
arcybiskupa Canterbury. Chamberlaina, 
Woronowa. Sokołowa, Pobakowa i sze
ściuset pastorów amerykańskich razpm.

I wtedy mąż kapituluje. Nie poznał 
się! Skąd on mógł przeczuwa& że jest 
mężem niejako nowej Berty Suttner, a 
tek sławnej jak Anna Csillag? On, zwy
czajny kaDitau piechoty-

A pani Harland nadal skromna* 
dzielna, niestrudzona, zawsze fesch, 
schick, nett. stiss (einfach reizend) pi
sała i pisała do swej ..Gerichtierkeit'1 w 
obronie prześladowanego... Shylocka 
i i : :  jego Spartakusów -

I w tym  samym tygodniu, kiedy 
grzmiały aim aty  kanclerza W under 
kinda 1 zapełniły się po brzegi wiedeń
skie szpitale, w tym samym tygodniu 
warszawsKi tygodnik Pierrotha Appern 
szlaka drukował (nadesłane przez Jej 
trubadura dr. Sz. Wolffa) wptost z 
Widma confiteor Harlandki z foto
grafią-.. A w  tym artykule czytało się: 

,W r jk u  bieżącym, nasz kanclerz dr. 
Dollfuss, o którym można śmiało powie
dzieć tak samo jak o zastępcy majorze 
Feyu, że ustrzegli 'kulturę m-odkowo-euro- 
pejską od zdziczenia — znów przeprowa
dził uchwałę, zmierzającą do poprawy lo
su ,,małych rentjerów11. To jednak także 
zawdzięczać należy walce dr. Zam iana — . 
bowiem oe^ jego szlachetnego poświęce
nia. nie byioby dziś organizacji, a t.em sa
mem pojęcia „małych rentjerów “.

Biedna! biedna Harlandka’ "Co ta 
naprawdę sympatyczna wiedeneczka 
musiała wycierpieć w tym tygodniu?

P o g r o m  p r z y j a c i ó ł
Jak ta „Trilby" zahipnotyzowana* 

zasugestjonowana, zainfekowana przez 
rumuńskiego Svengalego>- przez póiji* 
dealistę. półspryciarza i spekulanta mu
siała drżeć przy trzasku kai abinów m a
szynowych. z których, strzelali bracia 
do braci, synowa do ojców, ojcowie do 
syuów. do pi 'edeńczyków wiedeńczycy! 
W ianer! >,Wir san w ir“... Getntitiidh! 
Fidel!-.. Do takiej Piatzmuzik przyszło?
Takie to „festivale“?  Der lustige
Krieg* Millockara?

No i jak się teraz zachowali przyja
ciele polityczni, którzy tyle lat Judzili 1 
podżegali Niemców ńa Niemców?

Jedni pouciekali Drzedtem. Inni się 
szczelnie poukrywali na te dnie. W o
dzowie zaś ,,przekroczyli" (sic!) „jadąc 
autem** granicę czeską »,ciężko ranni" 
(sic!) z ..przewiązanem okiem" i z go- 
towemi wywiadami, jak „cette canaille 
de B‘ ...

Condenhove przesiedział pono trzy 
dni w łazience, czy tez w klozecie— 

„General S)mmer, prezes Żydowskiego 
Związku Kombatantów w Austrii, ogło
sił uziś w ptasie kom unikat w którym do
nosi, ż*e związek oddał się do dyspozycji
m inisterjum  obrony krajif.** --------

Tak telegrafował korespondent ,,Na
szego Przeglądu**.

I istotnie 17-000 byłych MachabeJów 
i boyów wiedeńskich zgłosiło czwartego 
dnia (już po wszystkiem) natychnTa- 
stówą gotowość odparcia wroga we
wnętrznego-Nasi górą! Którzy nasi? Ci 
co górą!

. Szelmostwa w kwadraty nie usta
wiono i haubic n:e wytoczono vis a vi$.

Drugie 17-000 zacznie teraz na ca
łym świecie szczuć na Dollfussa. Frech- 
feya et Comp. A może kuplerować Au
strie Madziarom? A może zostaną mo
narchistami? Chi lo sa?

B ie d n a  H a r la n d k a
Tylko biedna Harlandka musi tam 

teraz płakać i płakać. Kapitrn nic nie 
mówi, tylko pali wirginja jedno po dru- 
giem, chodząc tam i z pow rotem- 
W szystkie gazety i druki kazał z mie
szkania usunąć. Fotografie najs'awnie.i- 
szych żydów świata spalił yłasnoręo/- 
nie. Kapitanowej do telefonu nawet zbli
żać się nie wolno. Mieszkanie wietrzono 
przez cały dzień, poczem wyczyszczo
no wszystko elektroluxem i formaliną- 

Kiedy w sobotę rano ktoś zadzwo
nił, Harland nie pozwolił wyjść subretce 
Mitzi (K ntjingej), ale wyszedł sam.

,,Wer da“? Slt chać było pokorne: 
Fuclis czy W o’ff. Poczem drzwi z za
trzasku otworzono i r.agle z trzaskiem 
straszliwym hałas, stukot, jęk, brzęk- 

To ktoś zlatywał ze schodów...
ADOLF NOW ACZYŃSKI
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Ostatnt „Canqide“ -przyniósł całą kolek 
feję ąnfcgij te.nat niedawnego przesi
lenia. W Paryżu wszystko kończj się pio
senką albo ,.br,n, mot“. Francuz nawet 
umierając dowcipkuje. Taki już jest.

Więc ńa tem at tworzenia rządu obro 
ny napojowej opowiada się mnóstwo plo
teczek za kióre w innych k ra ja c h .m e
ro d=lej na wśwhód położonych, konfisku- 
je sle gazety. N ap ry k ład  we Francji w ol
no nazywać Prezydenta j o imieniu i to 
nietylko w salonach ale na lamach pism

Nazajutrz po tragicznych wypadkach 
6-g.i lutego edyl3 naradzali się przez e-us 
dłuższy w Ra Izie Miejskiej, poczem uda
li się do pałacu Elizejskiego. Znajdował 
eię wśród nich Piotr Laval.

TELEFON d o  TOURNEFEUILLE.
Niema chwili do stracenia — powtŁ- 

dział on panu Lebrun, Trzeba, po p ie rw  
rze, żeby Daladier podał się zaraz do dymi 
fcji; po orugie — zeby Poumergue tworzył 
i abinet, i po trrecie — żeby Chiappo w ró
cił na swoje miejsce do, prefektury.

,.Monsieuer“ Lebiua podniósł ręce do 
nieba.

— Jeśli chodzi o Daladier*a   sprawa
jest przesądzoha Ale Doumer^ue odma 
wia. p rosiłem  gó — odpowiedział odmow 
nie.

Lora! był nieugięty.
—  Niema mdwy o tem, żeby Doumer- 

gue uchylał się od spełnienia obowiązku
I zaraz poprosił p połączenie tektonicz

ne Z miasteczkiem Toumeieuille
Narądy irwały długo. Trzeba było po- 

prostu błagać p. Doumergue, aby go śkie- 
nić do. wyjścia z wygodnego schronienia.

— Ala-wrćcę ■ tutaj, skoro tylko' prze
stanę Łyć nieodzowny — zaznaczył wkoń- 
cu.

Dobroduszny były Prezydent m a n y  ty! 
ko o ciszy i pracy w ogródku.

— Mam 71 l a t  Najwyższy czas, żeby 
zacząć tyć...

VJTOR i  j.l T OASTOUNET.
Następnie p, GerraaJn Martin został 

wezwany pizez Doumergue*a do M inister
stw a Spiaw  Zagranicznych. Dom-y Ga- 
stouuet uścisnę t mu ręce i przemówił d>o 
niego swoim chłopskim akcentem,

Mój poczciwy Gerraaiu — domy
ślasz się, poco cię wezwałem?... Bieu.es/ 
skarb.

Skarb, panie Prrzydencie?.,. Skaih.. 
Kiedy ja m m  pewne skrupuły...

— Al e t Garmain.... Myślisz, że mnie 
-jest przyjem nie wkładać znowu głowę w 
jarzmo? powiedziano mi, za to jest Lo- 
nięczna. Teraz ja  debie potrzebuje ko
niecznie Przyjmujesz. Załatwione, Dzię
kuję. Do widzenia.

][ odprowadził go eto drzwi, uśmiecha; 
Jł*c oię po swojemu.

Ojcowski autorytet G astounefa tak za
imponował panu Germain Martin że 
zkolei' skompletował swoje ministerstw! 
w przeciągu trzydziestu minut.

DALADIER WIERZYŁ W LOTNICTWO
Bisior ja  wymaga, ab) śmy się zapozna

o urzesiieniu w e Francji
li — pisze „Can "de“ — z osobisleml, ia- 
jemnicicmi względami, jakie kierowały 
panem Edwardem Daladier. Aż do środy 
rana szef rządu nie miai wyraźnego z a 
nia o rozgrywających się wypadkach. Zpo 
czątfeu wierzył, że na placu Zgody zgro
madzili się spiskowcy, zbrojni w noże. 
brzytwy i rewolwery, potem  uwierzył, te 
wszyatko się da załatwić, gdy się arasnu- 
je Chi„ppe‘a. Daudet‘a M e.trras‘a pulkow 
nika de la Rocąu-e, TaittingeFa i innych. 
Dopiero gazety poinformowały go. że przy 
got )v-ułą się nowe manifestacje > że o. 
tooTułmtanci, z marszałkiem Lauytay na 
czele, gOiowi są iść nfi pewną śmierć.

W ydaje się i> nieprawdopodonne. ale 
tak oyio w istocie, że panowie Froi. Cot. 
Mistier (ten sam który bawił w Warsza 
wia w roku zeszłym, przyp. Red.) i Guy 
la Chamnre nie chcieli ustąpić. To znaczy 
że wywierali nacisk na Tialadier‘a. by 
'.opakował tio je.’nej . więziennej karełK- 
Lnutey'a. W eyganda, Gouraud razem z 
Chiappe, Maurras, la Rocque.

Pan  Daladier chwytał się rękami za 
głowę i protestował miękko. Kandydaci 
na dyktatorów odpowiadali:

— Jażali policja Chiappe‘a zaw ie’zie 
—  mamy .gardę mobile'1. Jeżeli zawie
dzie piechota — wyślemy artyłerję. P u ł
kownik X... jest 3 nami.

N i to pan Daladier:
. - Ale... ale lotnictwo...
Pan C-d ośmielił się zaręczyć za nie 

Daladier niedowierzał, więc zatelefono
wał na lotnisko Bourget Gdv powiesił 
słuchawkę był już zdecydowany.

Dzisiaj Daladier, Frot Cot i inni sta
ra ją  się wymigać od wojennego sądu, a 
nawet od Komisji parlam entarnej, twier
dząc, że jedynym ich zamiarem było zgi
nąć od kul, nie tknąwszy ani jednego pa- 
ryżanina. Tymczasem wszyscy oni przea. 
w czasiee i pc, 6-ym lutego zdecydowani 
byli na użycie wszelkich metod kontrofen

sywy. Myśleli nawet o lotnictwie. 
KWFSTJA KILKUNASTU KULOMIOTÓW

Na nieszczęście dla nieb świadkowie 
ich zachowania się w krytycznych dniach 
mają doskm ałą pamięć.

Miody Mistier był bardzo pew„y sie 
bie. Popołudniu 6-go lutego biegał od 
ław m nisterjalnych do drzwi m inister
stwa, skąd w iJać było most Zgody i roz
grywające się na nim zajścia,

_  Gardes mobiles są wspaniali. Co 
za odwaga. Wszystko tdzb jak najlepiej!

•Dziesięć, dwadzieścia, sto osól> w par
lamencie świadczyć może. że nieudani 
d y k t,.to ry  uspokajali k tlegów mćwiąc.
— .,To tylko kw estja kilkunastu kulomi o 
tów.“

A Frot rzucił pod danym adresem po
słów. Reakcja chce mieć swój „krwa
wy. dzień"? Będzie po. miała.

KONSEKWENCJE ,
W środę, w godzinie abjadowaj w k lu 

bie wojskowym panowało wielkie ożywie
nie. Oficerowie i cywile dyskutowali go
rączkowo, o m a w ia ją c  w ypadki' nocy. Na
gle na salę wszedł K a p ita n  lotnej gw ariji
— gardę mobile Na jego widok wszyscy, 
ilu ich było, cywile zerwali się z krzeseł 
i wyyrli z sali. Kapitan zbladł śmiertel
nie, zatrzymał się, poczem zbliżył się do 
stołu. Teiaz zaczęli wychodzić oficerowie. 
Ktoś Krzyknął:

— Salaud!....
I nagle stało się coś nieoczekiwanego, 

Ws yscy oficerowie krzyknęli chórem:
— Morderca... Morderca...
Kapitan zach >wal się z godnością.
— panowie — jest zbyt wielu, abym 

wszystkim mógł dać satysfakcję. Proszę, 
oto mój bilet. Daję go temu. kto mi wrę
czy swój biiet.

Pierwszy z brzega oficer podał go ka
pitanowi;..

bihijoteki znajduje sie wielka sala ogól 
na oraz szereg sal d<f pracv dla spe
cjalistów. intefes"jacvcłi sk v vłącz- 
nie ta lub owa dziedzina naMKi: pnza- 
ićtu rnecjalna sala oerjodyków wszyst
kich kraiiw  św!ata oraz osobne, nie
wielkie gabinety nrzezna -zonę d'a 
uczonych, chcących tu na-miejscu o- 
pracować i przestudiować pewne 
kwestje-

Ja k  p o w sta Fe na jw ię ksza
biblioteka św iata

Jeanym z największych wydawców 
na świecie jest Liga Narodów, pod egidą 
której wyszło w ciągu czternastu lit  
moc broszur, książek, publikacyj. W r. 
1931 np. wydawnictwa Ligi obejmowały 
półtora miljona egzemplarzy, w r. 1932 
cyfra ta podwoiła się i sięgnęła okrąg
łych trzech mmonów Koszt tych wv- 
dawmictw wy niósł ogółem 1-6 triiljoitta.. 
franków szwajcarskich- W  liczbie tych 
wydawnictw znajdują sio druki per

iodyczne i publikacje Radv Ligi, sa
mej Ligi, jej komisy] i konferencvj 
specjalnyrh; poznterr, stale wydaja roz 
malte nrace wydział - M iedzynarodr 
w-ego b iura P racy: dla walki z hand

lem żywvm towarem, polityki gospo
darczej, higieny, mandatów kolonial
nych. współpracy intelektualnej etc. — 
Tćką jest działalność Ligi Narodów ja
ko wydawcy.

Liga Narodów organizuje pozatem 
i n’ezależnie wielka miedzvnaródową 
bibliotekę. Dla poi n iszczenia tego księ 
gozPioru buduje się nowy gmach z 
funduszu 2 milionów dolarów ofiaro
wanego przez J D- Rockefellera. nma~h 
znajduje sie na ukończeniu i będzie od
dany do użytku publicznego t>od ko
niec 1935 r. u  rozmiarach nowei hi 

l blioteki daie nojecie lei kubatura, wy
nosząca 60-000 metr. kub. W  gmachu

S P O R T
Lta luałlb.kl nasza przT-jotowuJą tlą 

do mlrfrzosfwa świata. W pitrwszej po
łowie sierpnia, w Ljnóynle, odbędą tię 
IV. Kibieee lgrcyaka dwiatows, który-b 
nrogram obajmuje konkurencje lekkoatle 
tyczne i gry aportowe (hazena i koszy
kówka). W związku z tem PZLA organi
zuje w C.IWF na Bielanach, w Iniach 12 
do marca br. obóz iren*r.gowy pod kle 
runkiem kpt. J. Barana i trenera Cbj- 
ziKa. vV obozie weźmie udział 12—15 - i-  
w»dniczek. których skład ustalony bę
dzie wkrótce. Pod uwagę brane są  czoło
we zawodniczki okręgów: warszawskiego, 
białostockiego, krakowskiego, Iwon skiego 
pomorskiego, poznańskiego i śląskiego

Terminarz zawodów lekkoatletycznych 
na rok bieżący. Tegoroczny sezon lekko
atletyczny w Polsce rozpocznie się w dniu 
22 kw ietnia biegami na przeiaj o mi
strzostwa Polski, przytem bieg kobiecy 
odbędzie się we Lwowie a m ęssi w K ra ' 
kowie. W dniu 3 m aja narodowy bfag 
na przełaj w Warszawie. 10 czerw „a 
dzitA PZLA w całaj Polsce. 7—8 lipca kc 
biece zawody głćwne a mistrzostwa po l
ski w Warszawie. V7 tych samych dniach 
w Poznaniu zawody główae o mistrzo
stwa Polski panów.

Metz Polska — Niemcy transmitowa
ny pnaz radjo. W nadchodzącą niedzielę 
rozegrany ziostanie w Krynicy mecz ho
kejowy poluka — Niamcy. Nie szczędz \c 
kosztow po isk ij Radjo transm itować bę
dzie meoz w Jego 2-cb ostatnicn teęcjach 
przez wszystkie swoje rozgłośnia, w go
dzinach 20 25 do 21.CS ‘ p .

Po..;; pukane zaproszeni ao v. e na
Ul. PoLkt Konsulat w Weetfalji zwrócił 
się w tych dniach do zarządu Pol. Zw. 
Piłki Nożnej z próśb* » zorganizowani! 
w Westfalji tournee Jednaj z  czołowych 
naszych drużyn.

Bokserskie nlMrzostzrj Enropy i pa 
bur bckscrckt Enropy irodLowej. W br.
odbędą eię dwie wielkie imprezy bokser
sk ie .o  zasięgu europejskim Pierwsza i  
nich   10  mistrzostwa bokoerokia Eu
ropy. które oaDędą się w Budapeszcie w 
dniach l l —15 kwietnia br. Są to zawody 
indywidualne. Z turnieju tego zrezygno
wali jsthtniu Czesi. Drugą im prezą bę
dzie turniej bokserski drużyT owy o pu- 
har Europy środkowej, z której ostatnio 
wycofali się Włosi, a w którym spotkają 
s’.ę wkrótce reprezentacje Polski 1 Cze
chosłowacji.

HAJ OROSZ NA I OPP.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z an&ielśkiego Felicja Zielińska a

Śledztwo było naprawdę zbyteczne, skoro publicz
na opinja odrazu go skazała; jeden świadek po drugim 
był wzywany.! badany podczas, gdy Sir Ryszard przez 
mały otwór zwany „Judaszem11 obserwował, słuchał 
i dowiadywał się wielu rzeczy o sobie.

Był pijakiem. Byi niedbałym dziedzicem. Był czlo 
wiekiem złego prowadzenia, przyjacielem cyganów, 
włóczęgów, złodziej] i niebezpiecznych złoczyńców 
Był groźba dia dla ustalonego porządku. Był także 
zdrajcą i dlatego odtrąconym przez swoją sfer'ę.

Na ten zarzut markiz of Merivale podniósł się 
1 miejsca i dobitnie zaprzeczył wszystkiemu, lecz 
przygłuszony został wrzawą zebranych.

Śledztwo ciągnęła się więc dalej i przy każdem 
-.eznaiiiu charaktei Sir Ryszarda zdawał się być czar- 
■liejszy.

Wicehrabia Brocklehurst ■ opisał jego złośliwy na
pad z pejczem na zamordowanego.

Kapitan Despard zeznał krótko o grożącym poje
dynku. Pan Trumpington wzdychając boleśnie przyznał, 
że taki pojedynek mógł się skończyć jedynie ranieniem 
lub śmiercią oskarżonego t. zn Sir Ryszarda. Tom Pitt 
spokojny i przekonywujący, opowiedział, jak o fatalnej 
godzinie zobaczył przypadkiem Sir Ryszarda galopu
jącego na koniu w stronę lasu z pistoletem w ręku 
Pofem udowodniono, że znalazł się płaszcz Sir Ryszar
da w pobliżu miejsca zbrodni, zapbmiuny krwią; wobec 
tego przewodniczący zwołał sędziów i bez wahana 
ogłoszono wyrok.

— Zaiste! — mrukną? Sir Ryszard wpatrzony 
w płomień świecy. — Wygłąda na to, że niema więk
szego łotra odemniel

Długo siedział Sir Ryszard wpatrzony w płomień 
swej świecy, zatopiony w myślach i szukający na nie 
odpowiedzi, aż wreszcie deiikatrre^^tuknięcie wyrwało 
go z zadumy.

Wstał więc, odsunął cicho rygle i do izby w»zedł 
gospodarz John Bly z dużą tacą.

— Kolacja — oznajmił.
— Mile widziana. Siadaj Johnie
— Słyszał pan całe śledztwo. Sir Ryszardzie?
— Każde słowo. Johnie. Doprawdy tak udowod

niono, że jestem zbrodniarzem, iż nie winie nikogo, kto 
by w to uwierzył. — I Sir Ryszard zabrał się z apety
tem do kolacji.

— Czy jaśnie pan zauważył Tytusa Oldcrafta — 
zapytał John, patrząc zaniepokojonym wzrokiem na 
świecę.

— Tak, przebiegle wygląda.
— I jego towarzysze także.
— Wielu ich jest?
— Trzech prócz niego. I pić poirafb
— Tem lepiej Czy tu mieszkają?
— Wszysc" niestety.

.— Tutaj więc — rzekł Sir Ryszard, stąwiając wy
próżniony kufel. — tutaj pod jednym dachem masz wt- 
,'ehrab!ego Broclehursta. kapitana Desparda. Tytusa 
Oldcrafta, Toma Pitta i mnie- Trochę mieszane owa- 
rzvstwo. jęphnie! Ale z nich wszystkich Tom jest naj
groźniejszy. on zna mnie dąbrze Trzebaby mnie po 
mocy starej Truffeni.

t-  O, ona jest naprawdę mądra i może rzucić złe
lub dobre czasy! Niedarmo nazwana jest czarowmica.

•

— Czy posłałeś jej, Johnie, mój list?
— Naturalnie, przez Wentzelowa. Ale czy pan wie. 

Sir Ryszardzie, że Tytus Oldcraft był dziś w nocv 
w Weare na rewizji.

— Tak. słyszałem. Tu dobra kryjówka, szkoła, że 
muszę ją opuścić.

■M, |)

— Dziś. Johnie. Jeżeli mnie chwycą, to nie może M 
stać się pod twoim dachem. Nie chcę, aby cię zapro
wadzono do więzien.a, Jako mego współwinowajcę.

POZDZTAŁ XXV.

Który Je st rozdziałem mówiącym o wielo rzeozactt
— Nigdy już — szlochała Aniela — nigdy już nie 

wyjdę zamąż, sen minął! Miłość będzie dla mnie obcą 
wśród moich samotnych dni! Bo — ach moja Heleno, 
to biedne serce jest zupełnie złamane! Zjawisko zbla. 
dło, marzenie minęło. Ach jestem nieszczęśliwa istota, 
muszę żyć i nigdy nigdy nie będę więcej kochała, 
nigdy i

— A ja — rzekła Lady Helena — byłam zupełnie 
zdecydowana uczynić cię Markizą Merivale.

— Ale — ale, Heleno, dioga — czy nie mówią ci —
— Nie. to ja tobie mówię, moje biedne dziecko. 

Jeżeli nie będziesz szczęśliwą żoną i markizą do roku, 
to niech mi włosy wyrosną na dłoni, A teraz powiedz 
mi wszystko o swoim ostatnim ukochanym. Wyznaj 
wszystko, moja biedna Znieważona Słodyczy, jakim 
sposobem zdołałaś pozbyć się nędznika?

— Niestety, Heleno, to było w altanie, księżyc 
wschodził, matka moja właśnie zostawiła nas samych, 
iaki romantyczny był nastiój, pachły róże i jaśminy, 
-eka jego ściskała moją dłoń i moje b'edne serce tak 
b?ło. a woń róż była odurzająca i moja dusza taka... 
uniesiona a życie i świat takie piękne, że musiałam 
mu powiedzieć... *

— Co. dziecko? I w jaki sposób, Anielo?
—» Eustachy — weslchnęłem — muszę teraz po

kornie ci wyznać —
— O ty naiwna głuptasko! Nigdy niczego się nfe 

wyznaie. a przedewszystkiem mężczyźnie ł I nigdy po
kornie! No, ale mów.

—-• Nie — Heleno — ja — ja..
(c ;  H. n.)
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Djament miss Ussom ore
( n o w e la  t a n g ie l s k i e g o ) .

OF CWIEŚÓ ANNIE
— Ja m am ,   odparł m r, Issik fle

gmatycznie, ale wy jbszczfe ni* wiecie 
wszystkiego. P jsłuuhajcie tera'.,, cj po
wie owa pokojówka.

— Ależ or.a wróciła do Afryki! — 
rrucił niechętnie Li.

— Gdriei tum! jest tutaj! Annie — 
proszą bliżej.

Z za paraw aniku wyszła młoda 'dziew
czyna, skromnie ubrana.

— Jak to ’ to ty, Annie? — wykrzyk
nął I i  zdumiony. — nigaybym cię me 
poznał w tem przebraniu!

  Ani ja, — dorzucił Dandys. —
Więc to ty byłaś na okręcie.., jako owa 
H ora Carnichael?...

k — A widzisz, głuptasie, — odparła 
swobodnie, siadając. — Pokazuje się, t l  
najlepszym sposobsm, by nie być pozna
nym. _  jest nie chara kteryzować się 
zupełnie...

— A gdzież masz djament?
—. Oddałam go właściciele*.
— Co takiego. Oszalałaś chyba?! — 

zakrzyczelł j«v.
— Spokojnii, chłopcy, — pozwólcie I 

jej dojść Jo słowa. Wszystko się wyjaśni 
— mitygował ich mr. Isik, — No, knnie 
opowiadaj.

  Otóż eprawa łek wygląda, — za
częła Annie. — Czułam się obrażona, że 
wyrzuciliście mnie ze spółki, postanow i
łam  soLie pueko.iać was, że i ja cos po- 
trSJfię... Pizyzńam  się, że w końcu samą 
już nie mogłam odgadł,ąć, który * -/as ma 
ów djam ent w ręku... Aż dopiero Kastor 
cara się zdradził, wręczając ini ów paku- 
necjisk. I naturalnie pierwszą rzeczą po 
wyjściu na ląd było zmienienie adresu na 
pakunku... Zaadresowałam go do samej 
siebie..

— praw dę mówiąc, to już było św iń
stwo,   zauważył cierpko Kasidr.

  Słuchajmy, co dalej! —- wtrącił Li
pojeanaw cz).

— Co dalej? Oióż poszłam dc urzędu 
pocztowego... i tam, na uboczu zabrałam 
się do naklejania na paczce nowego, me
go własnego adresu... W tej chwili czuję 
na mem ram ieniu jakąś ciężką rę k ę .. 
Odwracam się ^wałtown1';; przedemną 
stoi ów Herod — baba, Patience Braci, 
pokojówka miss Lissomore. Uśmiecha się 
zjadliwie i mówi:

„Widtzą, że panienka nakleja jakiś nie 
właściwy adres... Radzę zmienić go na
tychmiast i paczkę odesłać pod auresem 
mojej pani, m iss Lissomore. — Żal mi 
cię, dziecko. Młodą jesteś, masz czas się 
pop,dwić. Nie chcę brać cię na moje su- 
mienie‘‘... I zaozęła mi cytować rozmaite 
ustępy z biblji, mówi o wiscznem po
tępieniu, o nawróconych grzesznikach... 
Cóż m iałam  zrobić? Tak mnie wzruszyła, 
że ze łzami w oczach odidałam jej paku
nek i uciekłam... Czegóż się pan śmieje, 
mr. Issik?

O POW IEŚĆ NCR. IS S IK
— Z ci,ego się śmieję? ha, ha, ha.... 

posłuchajcie tylko: Wczoraj miałem tu 
ciekawą wizytę. Przyszła pewna moja sta 
ra znajoma... i przyniosła mi na sprze
daż djam ent ... W łaśnie ów djam eni miss 
Lissomore... Dziwicie się? zapewne, jest 
czemu się dziwić... Al* słuchajcie dalej.

Owa stara znajoma moja nazywa się 
Rachela Cohen. Za m łoau nazywaliśmy

ją  , księżniczką*1, potem ,Lizzie potem
zmieniała nazwisko jakie dziesięć razy 
Na pokładzie , Barclay Castle" występo
wała pod nazwiskiem... Patience Braee

Ha, ha, ha... słuchajcie dalej chłopcy 
Nie z was się’ śmi eję, lecz z niej...

Otóż miss Lissomore ma m ąorą i o- 
strożną matkę. Ta jej m atka schowała 
prawdziwy djam ent do kasy, a córce na 
drogę dała doskonałą śliczną:.. lmitM-ję! 
I widzicie, — moja sm ra przyjaciółka, 
Rachela... „wpadła**... A tak się sprytnie 
zabrała do rzeczy, ha, ha, ha...

KONIEC

łf. hj

p o l e c a  i Dzieła naukowe w językach o b c y c h .  Powieści. Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagojriczitc^dydaktyczne. Czasopisma zagra
niczne. Zurnale mód. Prenumerata i sprzedaż oddzielnych zeszytów: 
16S01

W NOWOOTWARTTM LOKALU
urządzam H-dnlową sprzedaż reklamowi 
lamp wiszących 1 stojących, garnuszków, 
żelazek i poduszek elektrycznych po ce* 
nach niebywała niskich. .,LUX“ Lwów, 
ul. Akademicka 15. Najtańszy fabrycz
ny skład żarówek oszczędnościowych.

m ?

SKUTECZNOŚĆ rożnych rodzaiów
reklam:

REKLAMA PRASOW A 44 1° ■ *
wystawy okienne 34.W*
reklama świetlna 24-<P>*
plakaty 19 9"/*
reklama tramwajowa 10.f?“9
reklama kinowa 3.1*1*
reklama na wozach firm. 21*'*
reklama radiowa 1.7*>,
pokazy 0 4*1*

rwedług hudań prof, Moede. kierowni
ka berlińskiego Instytutu Psychotech
nicznego U

?Beta)

OKAZYJNIE wled< ńtką, G abinet 
męski, Klnb skórzany, Sypialnią cytrynową, 
W itrjnkę stylową, Meble antyczne. Fotele, 
T apczany, Binrka, R a,lstra to rk i, Keaę pan . 
c t n  *, Dyw. uy parakłe, Kilimy, Ze t r  an

tyczny, Olirazy aatatrzów polakich 2584 
„D O M  b Z T U K I11, Lwów, F red ry  I  te l. 84-78

R . D rż a ła  poleca kołdry , m aterace, 
przerabia kołdry po  5 zł. m aterace pa 
. zł. C horążczyziik  5 obok kina „Apollo**

1*24

O g ł o s z e n i a  d c o A n e «

Każdy wyraz 10 f-resry. — Ogłoszenia 
a iehead^w o do 10 wyi„zów 50 g r.,J ia  
pesrak. pracy d9. -5 wyrazów 50 gr

Jedno o f lo r e n ie  nie aioze przekracza* 
50 słów Ogłoszenia reklamowe wśród 
prebaych koazta t, te  1 mm. 1 tam. 30.gr,

Ramy stylowe
do obrazów, najnowaze wzory 
zagraniczne, korniazc do okien 
wykonuje apecjaliata R. K otarba 
Lwów, Dwtębianki (boczna R . 
manowicza > 2521

f * S f r t m d a ( i e x <

Parcela
budowlana przy ul Szymor.ewi- 
czów 120 sążni do sprzedania. 
W iadem esć: Lwów M odm iew -
akiej 16 n właścicielki. 12*56

Dobry pomysł
wymaga • pieniędzy celem 
zt jallzowania go: prze Isię
bierstwo starego znredołęż 
nialego właściciela potrzeba 
Je mr »dego sprężystego I e- 
rownika — spólnika — dzier 
żawcy. 1 pieniądze i młedych 
a przedsiębiorczych spólni 
ków znajdziesz najłatw iej 
lapomocą drobnego ogłoś e 
ni a 'do 10 słów 50 groszyl w 
nini-ejszej rubryce. 237b<)

Seausowy
aTolik wibrujący, Liaierję Napo
leona różne antyki sprzedam. 
Zgłoszenia Kurjer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 .B iały kruk** 12437

Do sprzedania
Kredens jadalnia trym utka z ker- 
zelą — atói 6 krzeaeł. Sklep 
Switalakiej Lwów Piłsudskiego 11 

12443

Krynica
Pensjonat ..Oaza** 27 pokeji, prty- 
należytości, W ydzierżawić. Mią-
•owiez, Lwów, Saniehy 25.

12429

WYDRY
jednoroczne (para — anmtee i 
samica) są  de aprza Jan ia  na pla- 
banji w Haezewie — peezta i 
telefon loco. 450

A ntoporadnia
przyjmuje de korni lewej sprze
daży camecho^y l motocykla 
Lwów, Zietsna 51. telef i  1-77.

—  12308

Nie kupisz
nigdzie używunych mebli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor
towego, fortepianu, aparatu 
radjowego, domu. taroeli ltp. 
tak korzystnie lak oapomo- 
cą drobnych ogłoszeń, w ni
niejszej rubryce — 10 słów 
&0 e r  os y ________________

S t ó ł
rozsuwany w najleusrym stanie 
kupią. O fert” „Jadalnia1 l p o -  
danie-a ceay i adresu do K urje- 
ra Lwów, Zimorowicza 10. 12109

JA- OGŁASZAĆ —
TO  W  „K U R JE R Z E "!

Kisiel
te  it/o w ie ! Źoraw iu/ wysyłam 
10 kileyrJm ów za zaliczeniem 
5 zł. Franco w agoi: ta  lOu kilo
gramów 23 z<„ 2>i0 kg. c3 zł., 
300 kg. 60 zł. Bientak, Manie- 
wieze, Targowa Nr 10. 12334

Sprzedam
połową kamienicy jeanopiątro- 
wej b o r n a  placu św. Jura. 7gło 
azania Knrjer- Lwów. Zimorowi- 
eza 10 „Hipoteka** 12398

^ i A l i e s z l L a u i a '

Urzędniczka
ooizukuja nieumebiewanego po 
koju ■ pełnym komfortem. Zgło
szenia ku rjer Lwów, Zimorawi- 
cza 10 „Fundusz kwaterunkowy" 

1>454

Śwież- tran
norweski w« „cn APTEKA 
KOLASCHA Lwów.

Modrzejewskiej 16,
Lwów 3 pokoje kuchnia komfort 
II p ię tro  do wynajęcia. 12457

MI-
290

Mężusin
Łupimy sobie nowe meble a 
te ćo mamy. oraz niepotrzsł 
ne sprzęty ze ttrychu sprze
damy po dobrej cenie rapo 
mocą ogłoszenia w Kurjer»? 
10 stów 50 gr.) w tej rubry

ce.

Pasiekę
ssrtedam . powody: Starość, nad
mierne podatki, wściekła zawiść 
handełeaów. KUPIĘ demek, Za- 
leazazyki Stare, Jaremaze, We- 
roehta Ketów. Kuty. L isty : Ko. 
rzeaiewicz Zbaraż. 12217

Place
buaew laar wielkeśi laeb 500— 
750 qm Toruó Przedm ieście Cheł
mińskie przy przystanku tram 
wajowym, Welne c<_ ciężarów, 
korzyatnemi warunkami budowy 
do nabycia. Czachowski Toruń, 
Cbełm ińika Szeia 03. 12371

$ pokoje
kueKnia, sklen lub styak  x urza 
dżemem wędliniarnl, warand., 
og ró jek , pr y  r „ u. — Wlado- 
m elć L wów -— Pasieetna 28 u 
właściciela. 12375

6 pokoji
największy kem fort, Lwów, 
Kwiatkówka 19 (boczna Zielona) 
Teiefan 89-95. 17309

4— 5 pokoji
orzynależytoścl — de naj’ęeia 
Liaty Kuijer, Lwów, Zim aro wi
eża 10 „Piękee mieszkanie"

12387

5>pokojowe
mieszkanie z pełnym komfortem 
parter — w olne: Lwów, Kocha 
nowakiago 26. 12401

3 pokoje
z kuchnią de wynajęcia. Lwów, 
S -tek rs jik a  7. Wiadomość u do 
torcy. 12432

Kadecka 9
mieszkanie 4 pokojaw s z pełnym 
komfertem de wynajęcia ed za
raz. Informacje: Lwów ul. Braje- 
rowaka 16 pokój 26. 1744'

Nieumebiowany
pokój, duży, ałeoeezny r przy- 
należnościami do wynajęcia Lwów 
Grochowska 56. 12447

3 pokojowe
komferiewe » cszz j le I. piętro  
wolne. Kraków — Moniuszki 30

12376

2—3 Pokoje
z komfortem t  kuchnią postu 
kuję w okoiicy Długosza—Moch
nackiego — Zofji. Czynsz mie
sięczny. Zgłoszenia do Kurjers, 
Lwów, Zimorowicza iu pod „so
lidny płatnik— urzędnlc*. 12261

2 pokoje,
przedpokój—kuchnia na I. p ię t
rze za ezynszeir miesięcznym. 
Wiademość u właściciela Budzi- 
szewski — Lwów, Pasieczi a 78

l'>372

Pokój
umeblowany (nleumeblewany) du
ży, słoneczny, blisko tramwajn, 
do wynajęcie ed 1 marca — 
Lwów ul. Własnn S tizecha 24 
partar. 1244b

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz lokaior. 
któregj znalazłem prw z dro
bne ogłoszenia w Rurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

2 lub 1
pokój, centralne ogrzewanie i ła 
zienka, osobne w eiśtie. Lwów, 
Potockiego 56 m. 5 12439

0  g ł oszenie
nratew e przychodzi do klienta, 
gdy wolny czas pośw ięca on 
w zaciszu swego domu, przy 
stoliku kawiarni, w czytelni, 
w tramwaju, w aucie lub wozie 
kolejowym lekturze swego dzień- 
nika. Ogłoszenie prasowe przy
chodzi do klienta jako trady
cyjna składowa część dziennika, 
cieszącego się względami tego 
czytelnika będąeege jege przy
zwyczajeniem, a często nało
giem, traktow anego aierea jak 
przyjaciel i powiernik. tem 
tkwi główna zaleta ogłoszenia 
prasowego i jego ogromna 
yyżs 'ość nad wszelkimi innymi 
środkami reklamy, 12295

3 pokoje
z komforte n" Wiadomość I wów 
Filinówka 6 (h e rm a  Toresiewi. 
cza). 12310

2 pokoje
kawalerskie z łazienką Lwów 
Kwiatkówka 19 (boczna Zielona) 
Telefon 89-9S. 123114

5 pokoi
fronl śwych h* parterze z kom
fortem dla <Jinteśei|an'Jo wyna- 
ięcia. Oglądać od 3—5 popoł. 
Lwów. Dwcriiićkiego 46. 12377

czytelników czyta * ogłoszenia 
lie  przypadkowo byuajmniaj, ale 
świadomie I celowo. A nkieta 
przeprowadzona wśród 1835 oilSC 
z następujących sfe r: w łaśeiair 
le i kierownicy przedsiębiorstw 
haadl. i przemysłowych, urząd, 
niry tychże zawodów, welne za
wody, wyżsi i niżsi urzędu.ey 
• nottitucyj publicznych, taw ady 
techniczne, rzem iellaicy, robet- 
niey, rolnicy gospodyaie domów 
rodzinnych, wykazała, te  stalą 
czytują ogłoszenia — 36,4 proc. 
czytelników, przy różnych— 53,1 
r r o c ,  wcale zaś ich nie czytuje 
tylko 10 proc. czytelników. Ogło
szenia prasowe tą  w warunkach 
nowoczesnego życia — rodzajem 
giełdy, na któraj czytelnik znaj
duj i interesujące xo, wielostron
ne informacje. 17302

go 11 drzwi 1,

Pokej
Y n

■meblowany słoneczny zaraz Jo 
wynajęcia Lwów Chodorowakie-

12450

Mieszkanie
wspólne odnajmę zaraz dla P a 
na. Lwów, Kaleeza 4 m. 5.

12460

Urzędniczka
Doszukuje l i  romnego n ied ro g ie 
go pokoiku. Liaty Kurjer, Lwów 
Ziase-rw iyza 10 „Bezwzględny 
spokój I tatualWc* 12452

Pokój
umeblowany ed 1 marca ■ wik- 
rem lub bez. Lwów, Zdrowie 6, 
drzwi 4. 1243*

Kadecka 9,
Lwów, oiękny pokój kawalerski 
z klatki schodowe,, nu  umeblo
wany, de wynajęcia od zaraz.

12441

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJERZE*']

ideaime
nłekrępującr we ici«. pokej ele> 
ganeH tylko dojeżdżającemu, 
w iadi ioŚć: Lwów, Rutka 1, tra . 
fika—Polańska. i2440

Większość

Przyjmę
na Wspólne mieszkanie inteli
gentną csrbę . W anda Hautnera 
14, ganek (prawy). 17431

Klatka
■chodowa i/ontowy, -meblowany 
solidnemu katolikowi odnajmę. 
Lwów, Zulińskiego 9|l. 12374

Współlokatorkę
przyjmie tanio na mieszkanie e* 
merytka Lwów Wązka 8 m 1.

1738C

Od 1 m arca
eiekrępująey pokój, komfoi te. 
jefon, Lwów, Listopada 17|1i, i »

12393

Pokój
tolidnemn debrze sytuowanemu 
katolikowi odnajmę. Lwów Sa- 
kram entak 8 m. 1. 12391

'.''ynajmę
pokć, lełnokom tortow y Lwów
M u m ia  8 I. p. 14—16. 12411



S t r  12

Possnknję
pekejn ji snego ciepłego spokej 
nog« i  ntrzymaniem blisko kii 
nik «■" 1 marca. Zgłoszenia Kur- 
jer Lwów Zimorowiezr 10 pod 
„Absolwent* ” 123%

„KURJER1* z dnia 24 lutego 1954 N r. 03. j1—■

Sol.dnema
pokój oddzielny rmeb.owany 
Lwów Czarnieckiego 20 m. 4 od 
piętnastej. 12397

Pokój
piękny Paniom — otrzym anie — 
bez. Listy, Kar jer, Lw ó„, Ziino- 
rew iezj 10 „Centrum* 12405

l)o wynajęcia
pcłnf komfortowe 4 pokojo kuch
nia Lwów Listopada 93. Przy
stanek tramwajowy. 12417

Do wynajęcia
czieropokojowo słoneczne, kom
fort ł. p. W iadomość Lwów Te- 
atyóska 25, drzwi 8. 12418

Nieumeblowany
pokój komfortowy, panom- ńa 
stanowiska do wyaajęcis. Lwów 
Listopada 25. 12426

Pokój
kawalerski owent. nżyele kach 
ni wolne, Kraków — Moniusz 
ki 30. 12327

Pokó;
frontowy wynajmę 1 ,wów ni H of
mana 9, parter od 3 —5. 12359

Mój pokój
Jeat stało zajęty od czasu 
jak nauczałam  się poszuki- 
w id sublokatora zapomoca 
drobnych ogłoszeń w Kurje. 
rze ftO słów bezrłfttnlo).

Pokój
z otrzymaniem albo baz jedne
mu lub dwom ponom odnejmę, 
Lwów Sapiehy 87 drzwi 2.

12360

Z ostatnich walk na ulicach Paryża: kuchnie polowe do zaopatrzenia biwaku
jącej w pobliżu „grand palais" zaiogi wojskowej i policyjnej. oszotęilaoieiowo po eeaach nej 

niższych poleca E ,ok tra  P a sa ł 
M ikolsieh* Tal. 10-85. 1303

Krawczyni
samodzielna szyje po domach 
euknio, płaszcze, przyjmaje do 
ziebie. Lwów, Jabłonowskich 2, 
m. 9. 12435

Proszę
podać rękę kobiotip, która chee 
żyć pracować dla dzleeka, zna 
s!ę na kachni, gospodarstw ie. Li
sty Kurjer, Lwów, Zimorowicza 
'7 .  pod „Dzleeko*. 12444

J<|asntgo,
dobrze umekłowaaego pokaja z 
Telefonem poszukuje dw óch stu 
dealów  zaraz. Listownie Lwów, 
Ujejskiego 4 m 3 Pieezerski.

12422

Pokój
Umeblowany, wejścia niekrępa- 
jące z bramy, osobom rzędowym 
Lwów Łyczakowska 9. 12416

■ V\»*. . . . r . . I  g ■

P i s z ę
i maszynie, znam księgowość, 
ycie, og.-odnictwo, wJzelkie 
sco wchodzące w zakres go- 
odarstwa domowego i widfskie- 
i. m orę za-ąć zię naukę i wy
rwaniem dzieci. List. zrł. Kur 
', Lwów, Zimorowicza 10. „Sa 
)dzie!na“. 12459

Rutynowana
panna zzuka posady do dtieeka 
t  rzyciom i pemoeę w gospodar
stwie, mam długoletnie świadec
twa Zgłoszenia Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10. pod „Polka*.

12458

Absolwent
Politechniki poszukuje jakiego
kolwiek z*jęcia w miejsca lob 
na prowincji. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10. pod 
„Absolwent". 12461

Osoba
w średnim wieku z długoletaie- 
mi świadectwami, dobrze gotuje 
i ładnie p rssije  szuka pracy ja
ko dochodząc*. Listy Kurjer,ko d o c h o d z ą c a . L is ty  N u rie r, . .  „  ,
Lwów, Zimorowicza 10, pod „Ucz- śA K  O „LA Sa A S

Panna
młoda aympatyczna pierwszo- 
rzędna kasjurka buehalterka ma
szynistka przyjmie każdą praeę 
za minim. wy jagrodzaniom . Zgło
szenia Kurjer Lwów Zimorowi
cza 10 pod „Uczciwość* 12ł53

Były
monter z firmy Schuttlewortha 
uskutecznia wszelkie naprawy 
mazzyu rolniczych na miejscu 
Alscher Lwów Turecka 3. 12322

Służąca
do wszystkiego, pracowita, skrom- 
na pojzukujo rajęeia. ? głoszenia 
do Admin. Kuriera Lwów, Zimo. 
rowieża 10 pod „Pracow ita słu 
żąca" ( G )

Korepetycy;
w u k  u  •  szkół powszechnych, 
gimnazji Inych udzieli tsn ie  m łe . 
ty  m agister filołofji. Zgtoszaui* 
pod „Magister* Kurjer, Lwów,
óimorowiuza 10. 12365

Kreślarz
zredukowany urzędnik Dyr. La 
sów Państw .— poszukuje zajęcia 
Wymagania ikrom ne. Zgłoszenia 
do K urjtra „K reślarz". Lwów, 
Zimerowitza 10. 12379

Panna
z maturą icm . poszukuje jakie
gokolwiek zajęcia. Listy do 
Admistr. r.urjera, Lwów, Zim j- 
rowicza 10, pod „M. K“. 12392

Aosoiwent
Jednorocznej Szkoły Handlowej 

oizukuje jakiejkolw iek po . idy. 
.Likawo zgłoszenia K urjtr K ra

ków — Florjańska 8 pod „Mło
dy 17* (G)

Kucharka
dobrze gotująca izuku pracy do 
dwojga osób od zaraz we Lwo
wie lub n< wy a-d Zgloizeaia 

Kurjer" Lwów, Zimorowicza 10 
Helena L." 12370

i>iwe osoba* 17130

Młody
pomocnik I.aadlowy poszukuje 
jakiejkolwiek posady na skrom
nych wartu.Lach. Łaskawe zgło
szenia do Adnr.. Kurjer i—Lwów 
Zimorowicza 10. „Małe 
dzenie*.

WyunjTO-
344

Ogloisonl* w toj robryoo n n u i i o m  
my de 15 stów bospU tnle

Kto
wyuczy początkującego hanJlow- 
ta  korespondencji niemieckiej .i» 
przystępnych warunkach ? Listy 
e - jer, Lwów, Zimorowicza 10 
„N iem iecka-. " t  12462

Służąca
uezeiwa, ezyzza i sprytna po
trzebna d i w szystkiege, Lwiw, 
Listopada 33. 12451

Potrzebna
panna do prowadzania drobnej 
sp rzed aż ,, Pierw szeństw o: kau
c ja—fachowość. KraKÓw— PI. Ja- 
błonowskicn — kolumua—WąsiK.

12404

Biuro
•  srednirtw a P racj przy Izbic 

, ekarskiaj lwowskiej zawiadamia, 
ża są do objęcia nsstępejące 
walne placówki lekarskie; J, g i
nekologa w Nicmirowie, 2. wol
na praktyka w Lubelskiem (su 
Kasa Chorych), 3. rentgenologa 
w szpittlu na prowincji, 4 wol
na praktyka w Grodzka k. Ke- 
aiua (o* , prowadzenia „zpitali- 
kai, 5. wolna praktyką w Łopu
sznie pow. K ieleckiego (subsyd
ium 150u Ef. rocznie), 6. dyrekto
ra szpitala w Jaaowie lubelskim, 
7. wolna protetyka w Ostrowie 
Mazowieck.ej, 1. do odstąpienia 
wolna praktyka (posada lekarza 
m iejskiego i Kasa Cherych, mie
szkanie) Kolo Kzcszewa. bliższych 
in or.n cyj nCziela sekrctarjat 
Biai .i Lwów, ul. Zyblikiewicza 23. 
Ter. 32-30 od godz. 19—20.

124J3

S.użąca
do wszystkiego z gotowaniem 
potrzebna od 1 n arca. Zgłosze- 
aia L rew, ul. Supińikiego 19 
i p. Nr. drzwi 4 między godz. 
2—5 pop. 12388

Pracownicą
domową najzdo ln ie jsi*  mó
wię P an i — okazała aię ta, 
którą wybrałam z jicżnj cn 
ofart nadesunycn na moje 
„drobne ogłoszenie" w Kur
ierze — do 15 słów bezpłat
nie.

Iniymera
konztraktora, speejsli, tę dyplo- 
moweoege w dziale budowy 
maszyn i n s ,.ęd z i, osobę z sa- 
modzielną inicjatywą projekto
dawczą, poważną praktyką i do
świadczeniem kenstrukcy nem 
peizukujo poważne przedziębior- 
ztwo przemyzlowe. O ferty  z od
pisem św laJecl.. kiereweć do 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10 
pod „7.36*. 12275

nowe ubezpieczenia 
społeczne

Wszelkie sprawy w nbozpieczal- 
ni społecznej, Fundaszn Praey. 
Bear Doda, iprawy podatkowo i
eg eaucyj , obliezcala okładek,
zakładanie UlŁ p ła t aalrateezaic 
„Cezet* Lwów iw . M ic h a ł 8, 
boczna Kościuszki), 10C2U

Poszukuię
inteligentnej sumiennej zau*~nej 
pracownicy domowej z szyciem 
i znajomością załatwiania sprzw 
w mieście i biurach. Dom kato
licki — warunki ikrom „e. Zgło
szenia Kurje.1, Zimorowicza 1. 
pod „Zaufana pracownica

12373
w

Służąca
uczciwa, czysta i sprytna po
trzebna do w szystkiego—Lwów, 
ul Nowei Rzeźni 4. -  12402

Zdołną
bufetową przyjmą zaraz. Zgło
szenia; „Kayiiarntą Szkocka*
Lwow. 12403

Poszukuję
[inteligentnej osoby do wycho
wywania czteroletniego dziecka. 
Zgłoszenia ptiomno Kurjer, Lwów 
Zimorowicza 10. pod „A B 
Referencje wymagane. . 12414

Mi

Patronat
Przem ysłu Ludowego i Domo
wego we Lwowie, F lae Sm olki 3 
3 p.f tel. 302 prxy mu e dodatko
wo wpisy no kuisy wieczorne 
kroju I szycia, m edniaritw a, try- 
ketzritw a i robót ręcznych co
dzienni* w biurze od godz. 1 0 -  
1 w południe. 441

- r i c z y s k  ?

dttV  «ł<l n podago
L  s r ^ i '  M*r

ict-

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Ą
o r a z  la b o ra to r iu m  teo h n icz n e

D h -a  K .  L E W A N D O W S K I E  O  
U w u w , pf. H a lick i 7 . II p .‘ telefon 37 37

O rdynacja o tw arta  przez cały  dzień 217

Manicurzystka
STASIA k tóra pracowała w fir
mie A ląksaadra Gołcbowa zswie- 
damią P. T. Panie, Iż ober, lo 
pracuje w firmie Bystroa, Lwów, 
Fredry 6. 124JC

Zamienię
dom drewniany w Zboizkaoh. 
aowy, ubikacji -nt. nom w in 
nej dzielnicy—uop.aeę, p zyjmą 
dług. Zgłoszenie Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10, snb, „Porozu
mienie* 12378

harów ki

Lekturą
niemal jedyną i i«  miljenów lu
dzi jest dziennik, g d y i dziad po 
dniu dociera on do olKi zymich 
rzesz ezytoiniczyeh a dla wszy
stkich owych czytelników jezt 
on stałym dostarczyolołom la < -• 
macyj i wiadomości, doradcą 
goipo li rszj m i inspiretorem j 
li „nnik to najpowszeennlejzze 
dziś i liajpopulai niejizo zjawisk > 
lite rack i., to  joden o artykałów 
-ierwszuj potrzeby, zaspozaja- 
ąfty n ... Ijonów ludzi, głód no

winy, głód, gjtrmltywaej wiedzy 
pry mi ty wuy eh w raiod nrtv- 

styezntrcló 12296

Elektryczna
wytwórnia Żetonów odi ■ V tpor- 
towyeh, nagród I t.p, Wit, Bnemk 
Lwów, Akademicka 6. Telefon 
18-48. 2271

Wieczne pióra
naprawia po i gu’«?aircją „Precy
zja*, Lwów Rutowsklego 12 — 
Rynek 29 (Pasaż Apdrloilogo).

2721

naprawdę dobro dla dbających 
o odrowy żołądek wydają da 
m eatżek. Zgłuszenia Kurjer, 
Lwów, Zim erowic-a 10. pod 
„Oss—lińskich*. 12455

Torebek
Jam skiel. pracownia „Barasz* 
mieści się oheenla przy Zimoro
wicza 7 (Lwów). 1943

Wytwórni a
najrozmaitszych pantofli ! papu- 
czy „Ibia* Lwów, SoLioikiogo 9 
f JuwnioJ Wronowska). 198

Chleb dworski pszenno razowy 
i żytni n i mleka poleca Hu 
W1RGA Lwów, Sienkiowiezo 3. 
za H . G eorge’n 247

Katar
usnwa płyn Pnramoi th wyrobi 
Aptek1 Mikolaseha Lwów, Kn- 
peśtłkb 1. 291

OGŁOSZENIA  
W  „KUBJERZE*

SĄ  SKUTECZNE I  TANIEI

Unieważniam
zgnbtuiiy, ew skradi cny duwód 
osobisty ua imię H e eny Świtał- 
skioj wydany przeo M agistrat n  
Lwowa 12445

W razie
Eagubi?Qia czegokolwiek lub 
w razfc konleczmjeci uni j - 
w atnienia weksli, -1 do woda 
osobistego ltp. n^Jkorzy^tnls) 
ogłosić w niniejsza j rubryes 

10 słow 50 groŁ/y,

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i.mod
nie urządzonego mie
szkania i bura są nie
zbędne,bo prosta i tanie

9  »  •

Rok, za?. 1907, Lwów. plac Beraardyóski 15. tel. 47-92
i 2244 , r

Humor zagraniczny

Rraek
* ®»tohcoył ryti

i elegancko.
2024

Lekcyj
angielskiego, muzyki, tańcu 
pragną pobierać. Odpowied 
nhsgo nauczyciela wybiorą 
najlepiej zaporaoc* ogłoszeń 
drobnych w  ..Kurjerzs" — 10 
elów 60 groszy. —

m Jakżeńcie mogli zwiedzić Rzym w trzech dniacht 
— To bardzc pr iate: Zona zwiedzała końcioly i  mu/pa. 

córk- pomniki i t. p. — a ja restauracje l dancingi!
(Pasąuino. Turyn). S. F.

C E N  I K  O G Ł O S Z E Ń
Reklam y w tekśc ie  t
N.> 1-stej s t r o n ie .....................
C iła  1-tza strona . . . . .
Na 2-giej i 3-ej stronie . ,
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
Ne dalssyc!i stronach tekstu 
Cała strona , . . . ,

R ó in e  re k la m y :
. . zł. 1-50 Komunikaty i artykuły reklamowe . Zł. 1 . -
. . „  1.200 — Na itronio kronikarskiej . . . . 0-80
.  . „  0 8 0 W dodatku literacko-naukow ym . . 1 —
. . „  80(1 — Nekrologi do 200 mm. ; . . • . 0-50
. . ., 0 70 i, „  300 ,, • • . . » 

„ powyżej 300 mm. . . .
0-80

. . „  6 0 0 - * J* 1 -

Ogłoszenia za t< ki tern i a mm. , .z Ł  *'3l
Na ost. stronio I wśród < rob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0'1.'
M atrymonjalne . . . . . . . .  „ 0*20
Dla poszukujących prany za słowo „ 0*05
Drobne ogłosz. przylmnje się tylko sa gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąp :ć w każdym czasie i obowiąznje ta k ie  tą  ogłosseuln, któro zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejrea dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proa. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 20°|, drożej.

U W A G I i
Omyłki, k tóre zasadniczo nie iniianiają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Adm łniitraeji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni
katów b ezDfatnych nie „'mieszczą się. Zniżek

:pii
beZDfatnycI

nie udziela się. R tklam scfe miejscowe uwzględ
nia się dc dni 3-eh, -tm iejseow . do dni 8-miu 
od daty ukarania się ogłoszapia. Za egzem
plarze dowoaowo ilrzy się 25 gr Ogłnszenti 
do numeru bież. przyjmuje się Jo godz. lt-  -ej

Wydawca.i Nacz. Redaktor: Dr, Władysław Świrski Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. c Mochnackiego48. Odoowiedzialny red Marjan Ostrowski.


